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Klęska wojsk włoskich pod Aksum
Okrążający manewr i równoczesny w dwuch punktach atak Rasa Ayaiy

PARYŻ, 18. 12. — Ahisyńezyey do 
konali pierwszego silnego uderzenia 
na prawe skrzydło północnego frontu
włoskiego.

Zaatakowane zostały wojską gen. 
M arawigna w północno - zachodniej 
części Tigre. A taku dokonał as Ayefu 
równocześnie w dwueh punktach i 
zmusił wojska włoskie do poważnego 
odwrotu.

bzezegółowo atak  miał przebieg na 
stępujący:

W miejscowości Debra Abbai na 
prawym brzegu rzeki Takaze, gdzie 
znajduje się jeden z klasztorów ko- 
ptyjskich, stał załogą włoski pułk 
Askerów, należących do I I  korpusu. Za 
konnicy prowadzili wśród Askerów od 
dłuższego czasu agitację antywłoską, 
wykorzystując demoralizację, spowo­
dowaną fa ta lną  aprowizacją.-

iWe wtorek rano silne oddziały rasa 
Ayelu przeprawiły się przez rzekę i 
zaatakowały D ebra Abbai. Askerzy 
nie Stawiali opora i cofnęli się pospie 
sznie ku przełęczy Dem bo Guina gdzie 
dopiero oficerom włoskim udało się 
powstrzymać odwrót przez zastrzele­
nie głównych sprawców demoralizacji.
W  ZABARYKADOWANYM DOMKU

iW Debre Abbai pozostało tylko 
trzech oficerów włoskich i dwóch poci 
oficerów koh rowy cli, którzy zabaryka 
dowali się w jednym z domków i stawi 
Si. rozpaczliwy opór Abisyńczykom 
Mimo nierównej wałki, oficerowie wio

S en at obraduje jutro
W ARSZAW A, 18.12. PAT. Marsza 

łek senatu zwołał plenarne posiedzenie 
senatu na piątek 20 grudnia o godz. 10 
rano. Na porządku dziennym znajduje 
się projekt ustawy o utworzeniu M u­
zeum J . Piłsudskiego w Belwederze, 
projekt ustawy o am hestji, dwa pro­
jekty o dbdatkowyeli kredytach o ra ; ił 
projektów ustaw ratyfikacyjnych w 
tein umowę gospodarczą polsko - mo- 
wiieeką. •

Popołudniu o godz. 16 odbędzie się 
plenarne posiedzenie sejmu.

Smieu: górnika
CHORZÓW, 18.12. Podczas kulowa 

nin żużli aa terenie kopalni 1 .itand;a 
obsunęła się z wmzu masa kamieni, kf - 
re przygniotły robotnika Antoniego m  
raynę z Bielszowic. Jarzyną doznał zła 
mania podstawy czaszki i poniosł 
śmierć na miejscu. Osierocił on żonę i 
kilkoro dzieci.

Dryga śm iertelna  
ofiara katastrofy

KRAKÓW. 19.12. Naskutek odnie­
sionych ran, w czasie onegdajszej ka ta­
strofy kolejowej pod Krzeszowicami 
zmarł wczoraj w szpitalu w K rakow.o, 
maszynista Ja n  Homa. Homa prowa­
dził pospieszny pociąg towarowy, ktm y 
uległ katastrofie.

sny wytrzymali d w ugodzi,-me oblęże­
nie. Domek zdobyto dopiero, gdy pię 
eiu bohaterskich jego obrońców pole­
gło.—

Askerom, broniącym przełęczy 
Dembe Guina nadeszły posiłki w postu

ci dużego oddziału .czarnych koszul" i 
O BECN IE TRW A TAM ZACIĘTA 

BITW A.
Jeżeli Abisyńczykom uda się zmu 

sić Włochów do odwrotu, to arm ja ra 
su Ayelu stanie pod murami Aksum.

Mie przewidywano ataku z tej strony
LONDYN, 18.12. Korespondenci 1 )u 

dyńscy, omawiając wynik pierwszego 
dnia bitwy w dolinie rzeki Takace. 
wskazują na duży stosunek poległych 
oficerów włoskich do poległych i ran­
nych żołnierzy. Z faktu tego, zdaniem 
ich wyciągnąć można wniosek, że żoł­
nierze włoscy wlasnvm przykładem mu 
sieli ratować sytuację.

W wojskowych kolach Londyru 
przypuszczają, że walki wczorajsze są 
początkiem zapowiadanej ofensywy a- 
bisyńskiej. K ierunek uderzenia zasko­
czył Włochów, którzy oczekiwali na tar 
cia abisyńskiego raczej na froncie Ma- 
kafle. Ofensywa abisyilska. tra fia  w naj 
bardziej wrażliwy punkt frontu, gdzie

niema mowy, ze względu na wielką 
przestrzeń, o ciągłej linji okopów, co 
zmuszą wojska włoskie do wałki- m a - ' 
newrowej, w której abisyńezyey, dzięki 
przewadze liczby i znajomości terenu, 
liczyć mogą na powodzenie.

Odebranie przez nici) świętego mia­
sta Aksum miałoby duże znaczenie po­
lityczne i podniosłoby zachwiany auto­
ry tet Negusa.

Odsiecz
PARYŻ, 18.12 Ja k  depeszują ko­

respondenci francuscy, marszałek Ba - 
doglio skierował na zagrożony odcinek 
liczne czołgi i samochody p a n c e rn e  któ 
re zdołały opanować sy tuac ję 'i pow-

ś. -j- p.

1). Ochotnik 5 syberyjskiej Dywizji, b. em eryt P. K. P., b. pracownik Zakła­
dów ,,Solvay“ w Grodicu 

Opatrzony Ś\v. Sakramentami zmarł dn. 18 grudnia 1935 t . ,  przeżywszy łat, fit 
W yprow adzenie drogich nam  zwłok - i  domu żałoby przy ul. Leąjonćw  

22 do kościoła p a ra fia ln eg o  w G rodicu, a następn ie  na  cm entarz  miejscowy 
mi sta  pi w p ią tek  20 hm. o godz 3-c-iej popoł.

Nabożeństwo żałobne za duszę Zm arłego odpraw ione zostanie w sol o- 
te  dn. 21 bm o godz. 7 rano.

N a sm utno te  obrzędy zaprasza krew nych, .przyjaciół i znajom ych po­
grążona w głębokiem  sm utku  R O D Z I N A

styzymać niebezpieczne uderzenie abi- 
syńskic. W przeciw uderzeniu włoskiem 
wzięły również udział samoloty niszczy 
eiełskie z A sma ry.

Włosi przyznają się do wiel­
kich strat

RZYM. 18.12. PAT. Komunikat ofi 
cjalny': Bitwa, która rozpbf > la się 15. 
grudnia pomiędzy Mai TinlieJ i Dem'ha 
guina zakończyła się 17 bm. Wojska 
włoskie zaatakowały kolumnę abcsyn 
ską, która dokonywała ruch okrążający. 
i rozproszyła ją po zaciętej walce

Straty wroga przewyższają. 500 lu­
dzi.

Po stronie włoskiej padło 7 ofice­
rów, 20 podoficerów i żołnierzy, 48 po­
doficerów Erytrejezyków i 127 Asks- 
rów.

Samoloty włoskie obrzuciły bomba­
mi kolumnę nieprzyjacielską na pohuS- 
nio - zachód od Makalle.

A B ISY N JA  ODRZUCA PROPfU 
ZY CJĘ

GENEW A. 18J2 PAT. W edług kra
żąeych pogłosek delegacja abisyńska 
złożyła dziś sekretarzowi Ligi N arodów  
Avenolowi odpowiedź Abisynji w spra 
wio projektu francusko - angielskiego. 
Odpowiedź ta, jeżeli nie co do formy, 
to w każdym razie co do treści jest nie- 
dwuznacznem odrzuceniem propozycyj 
francusko - angielskich.

W kołach Ligi zwracają uwagę, ż* 
na obecną sesję Rady nie przybył oijr 
komisarz Litwinow, ani rumuński mu­
ni,ster Titulesco.

 ooo-----
MIN. BECK KONFEROWAŁ 

/  LAVALEM.
GENEW A 19. 12. PAT. Minister 

Beck odwiedził wczoraj przedpołud­
niem prem jera Lavala, z którym odbył 
dłuższą konferencję.

BENESZ -  PREZYDENTEM CZECHOSŁOWACJI
K o n t r k a n d y d a t  prof. H e m e c  wycofa! sw oją kaodydatyrę

 ̂ . - r / __________  Jł i \ln u n r lf i’

PRAGA, 19. 12. Wczoraj przed po 
łudniem odbyły się wybory prezydenta 
republiki Czechosłowacji.

Wybory odbyły się w zmienionych 
warunkach, gdyż w nocy wycofał swą 
kandydaturę profesor Nemee, tak ze 
jedynym kandydatem został mm. Ed­
ward Benesz.

O godzinie 10.40 przewodnicząca 
Izby M alypetr zagaił posiedzenie zgro 
madzenia narodowego, poezem wygi o 
sil przemówienie poświęcone prezyde.i 
towi oswobodzieiełowi Tomaszowi Ma 
sąrykowi. Po przemówieniu przewód 
nicząoego przystąpiono do głodowania

Oddano gółem 449 ważnych -gto-

ZMARŁ ORDYNAT N IE ŚW IE SK ł
W ARSZAW A, 19. 12. - -W c z o ra j 

o godz. 11-ej rano zmarł w Warszawie 
Albrecht książę Radziwiłł, ordynat 

nieświeski i kiecki.

nesza, 7(1 było białych kartek. 24 zaś 
oddano na wycofaną kandydaturę 
prof. Nemeea.

Ponieważ do wyboru trzeba było 
3/5 oddanych ważnych głosów min. Be 
nesz wybrany został w pęemszem gło 
sowaniu dużą większością.

W ynik wyborów przyjęty zosiai

przez Zgromadzenie Narodowe i gate 
rję  długofcrwałemi oklaskami. Po fióf 
godzinnej przerwie przybył do sali w 
towarzystwie prem jera Hodży imn. 
Edward Benesz i złożył przysięgę na 
konstytucję, poezem dokonano przeglą 
du kompanji honorowej. ustawionej 
na podwórzu zamkowem.

Ś w i a t a  z b l i ż a j ą  s i ^ . . .
Czas pomyśleć

o przypom nieniu si^ klientom.
Czas przyczynić się

do powśęKszenia obrotów
Wyręczy każdego w tern

ogłoszenie w „Expresie Zagłębia
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Włoskie eskadry śmierci, czy zbrojenia niemieckie?

Prasa całego świata rozbrzmiewa niego prasa francuska zdoiali widocz- 
od kilka dni jednem pytaniem. Pyta. me o tern; przekonać Anglików.
nie to brzmi: ,

Dlaczego Anglja zmieniła tak za­
sadniczo front swojej polityki zagra­
nicznej. czeia się tłumaczy układ pa­
ryski w sprawie nbisyńskiej.

W polityce zagranicznej Anglji na­
stąpi zwrot stanowczy i wyraźny —j 
to wiadomo, dlaczego jednak nastąpił 
ten zwrot — tego nikt nie wie, . _

Prasa europejska — najpoważniej­
sze pisma, tłumaczą ten zwrot popro- 
stu pewnem psychicznem załamaniem 
się sir Samuela Ho are. Z Rzymu na­
deszła wieść o utworzeniu włoskiej 
„eskadry śmierci4*, składającej się  ̂z 
doskonale wyposażonych samolotów 
o załodze zdecydowanej na wszystko.

Eskadra ta  szykowała się już do 
ataku na Londyn i do zaatakowania 
zamkniętej w morzu Śródziemnem flo­
ty brytyjskiej.

Oficjała-o pogłoski te zostały bar­
dzo stanowczo zdementowane, mimo 
to powtarzały się ustawicznie, prze 
dewszystkiem w prasie francuskiej. 
Zrobiło to podobno ogromno wrażenie 
na sir Samuelu, który oczami duszy . 
widział już przed sobą zbombardowa­
ny i zburzony Londyn.

CZY WRAZIE CZEGO?
Pdobno też — jak donosi niesły­

chanie w tych czasach niedyskretna 
prasa francuska — sir Samuel, w naj­
wyższym stopniu przerażony tem 
wśzystkicm, miał zażądać od przedsla 
wieieli Francji kategorycznej odpo­
wiedzi, czy -w razie cżego“ Francja 
stanie natychmiast u boku Anglji. 
Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą.; że 
min. Laval niemało wysiłków, musiał 
zużyć na to, żeby dyplomatycznie i 
grzecznie zapewnić swego angielskie­
go kolegi?, że oczywiście, naturalnie 
Francja trwa zawsze u boku sweg® an 
gielskiego sprzymierzeńca, że jed­
nak...

Min. Hoare dowiedział się jednak 
przy tej okazji, iż mobilizacja arinji 
francuskiej w każdym razie musi 
trwać co najmniej czternaście dna.

Min. Hoare skapitulował i zgodził 
się na kompromis, podsuwany przez 
stronę francuską.

Podczas pierwszej debaty w Izbie 
Gnrn poświęconej temu kompromi­
sowi.
premier Baldwin oświadczył, iż w tej 
chwili ma on usta zamknięte na czte­
ry spusty i nie nie może powiedzieć.
gdyby jednak Izba wiedziała to wszy­
stko, co on. nie znalazłby się nikt, kto- 
hy w wstąpił przeciw układowi pary­
skiemu.

CZY SIE WZAJEMNIE 
BLUFFUJĄ?

Oczywiśćfe, jeżeli ministrowie an­
gielscy napawdę zlękli się perspekty- 
vy  napadu na Londyn, musieli uwie­
rzyć w.to. iż w razie dalszego zaostrzę 
nia się sytuacji, a przedewszystkiem 
w razie wprowadzenia embargo na 
naftę —• zrozpaczone Włochy zdecy­
dowały się na wojnę. Mussolini, jego 
prasa, jego pomocnicy i zbliżona do

O wojnie włosko-angielskiej mó­
wiło się od początku wybuchu w Af­
ryce, ’ Jedna i druga stronami 
Anglja i Włochy, od pierwszej chwili 
usiłowały przekonać drugą, ii w razie 
cztjgo w ostateczności zdecydują się
na wojnę. ,

Dla człowieka stojącego z boku, 
pogróżki jednej i drugiej strony mu­
simy wydawać się bluff ein. Nikt nie -----------  - , . - - . .-  , .
wierzył w to, żeby z powodu Abisynji ry w obliczu groźnej sytuacji uznał, ze 
m0gła wybuchnąć wojna włosko-an> n a j w y ż s z y  już czas, zlikwidować wojnę

włosko - abisyńską, w celu skupienia

abisyńskiego. Rewelacje te ukazały się 
na łamach francuskiego tygodnika 
,.Choćw redagowanego przez pfk. 
Guillaume. >

Płk. Guillaume twierdzi, ze francu 
ska służba wywiadowcza zdobyła r a ­
port niemieckiego sztabu generalnego, 
dotyczący rozmiarów zbrojeń niemie­
ckich i przygotowań Trzeciej Rzeszy 
do wojny.

Treść tego raportu podał Laval do 
wiadomości rządu brytyjskiego, ktc-

mogia wybuchnąć wojna 
gielska.

Jest rzeczą jasną, iż w Rzymie po 
znano się najpierw mi tym Muffie loa 
dyńskim. Gra londyńska przeprowa­
dzona była widocznie zbyt prostolinij 
nie. Z genjalną intuicją zrozumiał Mu 
ssołini. że Anglja w żadnym razie do 
wojny nie pójdzie.

I z genialną intuicją zaczął robie

wszystkich sił Europy dla zażegnania 
grożącej jej katastrofy.

Jak podaje tygodnik francuski 
Niemcy poczynili w ostatnich miesią­
cach olbrzymie postępy w dziedzinie 
motoryzacji armji i rozbudowy lot­
nictwa. —

Fabryki niemieckie produkują niie
wszystko, aby przekonać Anglików.-iż eięcznie po 50# czołgów i kilkaset sa ­
dła Włochów pogróżka wojny nie jest mojotów
bynajmniej bluffent i że Włosi, dopro 
wadzeni do ostateczności, nie zawaha 
ją .się przed wojiią.

Czy tak jest rzeczywiście — któż 
to odgadnie. W każdym raz.e w Lon­
dynie uwierzono w to.

500 CZOŁGÓW MIESIĘCZNIE?
Onegdaj znów prasa austryjacka 

roatrąbiła nową sensację komentującą 
przyczyną radykalnej zmiany polity­
ki Anglji w sprawie konfliktu włosko-

W dziedzinie zbrojeń morskich wy 
sił ki Trzeciej Rzeszy przybrały tempo, 
przekraczające znacznie postanowienia 
układu morskiego angielsko - niemiec­
kiego.

Atak niemiecki ma zwró-ić się naj 
samprzód przeciwko Austrji w celu 
dokonania siłą ,.Anszlusu“.

W razie, gdyby przeciwko temu za 
protestowała Francja i Mała Ententa, 
Niemcy zagroziłyby wywołaniem woj 
ny światowej.
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Wspaniałomyślny kamfeniczofk
obdarzył swoich lokatorów spadkiem

Czterdziestu lokatorów domu czyn 
szowego na przedmieściu londyńskiem 
South Field spotkała w- tych dniach 
przyjemna niespodzianka.

Oto otrzymali urzędowe zawiado­
mienie, że zmarły w lipcu r. b. właści­
ciel tego domu Edward Green zapisał 
każdemu z nich w otwartym właśnie 
testamencie po sto funt, sterl. (około 
2.600 złotych).

Green był znany jako dziwak, miesz 
kał zaś stale nie w Londynie- lecz w 
swych dobrach ziemskich w Szkocji 
nigdy więa swych lokatorów na oczy 
nie widział. To toż uczyniony przez

niego zapis jest także jednem z jego 
dziwactw, tym razem jednak dobro- 
czynnem, gdyż wszyscy obdarowani 
przez niego, lokatorzy są ludźmi bied­
nymi dla których sto funtów szterłin- 
gów star.owi pomoc bardzo pożądaną

s z a le ń c z y  zam ach  sam ob ftfczy
TORUŃ. Umysłowo chory Teofil Or-: 

dańsłd bezrobotny, który znany był już od 
dość dawna swemu otoczeniu jako umysto 
wo chory, wpadł w nocy w silny atak fu­
rii- W przystąpię szału przeciął sobie brzy­
twą żyły y lewej ręki l nożem kuchennym 
oraz brzytwą zadał sobie 12 głębokich ran 
w szyją. Szaleńca, zupełnie, wycieńczonego 
wskutek upływu krwi, przewieziono do 
szpitala miejskiego, gdzie zaopatrzono mu 
rany na szyi oraz amputowano lewą ręką 
aż do łokcia.

F.Yki na pofsklsm  wybrzeżu
WEJCHEROWO. Na wybrzeżu, a spe­

cjalnie w okolicy Rewy, ukazały się dużo 
ilości fok. Te arktyozne zwierzęta rok roess 
nie nawiedzają naszo wybrzeże i wyrządza 
ją duże szkody rybakom, wybierając zło- 
wionę w sieci ryby i niszcząc sprzęt rybao 
ki, to też rybacy tępią je z całą bezwzgłąd 
nośeią-

Fnerglczna 'konfrala .cen
’ ŁÓDŹ. Od 4 dni wszystkie sklepy spoży 
wcze obchodzi specjalna brygada kontrol 
na, która zgodnie z zarządzeniami starosty 
sprawdza ceny, pobierane za . artykuły 
pierwszej potrzeby. W ciągu tego czasu 
do dnia o n e g d a j s z e g ®  
włącznie sporządzono 160 protokułów za 
pnbieraTde nadmiernych cen. Pr ot okuły 
są przesyłane do referatu karnego staro­
stwa grodzkiego. Referat karny rozoo- 
trzył w ciągu soboty 23 spraw, w poniodzia 
łek 60 we wtorek 80 spraw.

Ile śniegu w górach
Grubość szaty śnieżnej na terenach g 'r  

skich wynosi: 1C, w Wiśle, 27 w Zwardoniu,,
8 w Makowie. 10 w Rabce, 12 w Zakopa­
nem. 17 na Hali Chochołowskie *, około 
na Hali Gąsienicowej i przy Morekiem O- 
ku, 26 na Turni Myślinieckiej, 104 na Ka. 
surowym Wierchu, 26 w Krynicy Jaworzy 
nie. 21 w Stawku, 24 w Siankach. 20 w Wo, 
rocheie i 70 eon. ną Zaroótaku pod Howoc,. 
tą.

jaskinia arę
FANIE Bfr 'WSZYSTKIEGO,
WARSZAWA. 18. 12. Funkcjona­

riusze stołecznego urzędu śledczej, po 
'dłuższych obserwacjach. dokonali ro 
wizji w potajemnej jaskini gry w mio 
szkaniu Markusa Gornfelda, przy ul. 
Żcla-ziiei 84. _ 1

W chwili /Jawienia s«e wvwiadow 
ców policji w potajemnej jaskini znaj 
dawało się 19 osób grających w rulet 
kę. —

W czasie dokładnej rewizji znale­
ziono potajemny bufet oraz kilka spo 
ejalnie zaangażowanych kobiet, któ 
re grały rolę pań do wszystkiego.

W głównym pokoju znaleziono na 
dużym stole ruletkę, kilka pudełek szt# 
nów, bloki z notatkami, ołówki koloru 
we itd. > ^

Organizatorami potajemnej jaski­
ni gry w ruletkę byli: Leon Świątecki 
i Józef Gołębiowski. Obydwaj współ 
nicy byli bankierami potajemnej jaski 
ni gry. ciągnąc z tego olbrzymio zyski.

1 0 0  zł. pożyczki otrzymają urzędnicy
na likwidację prywatnych długów

Potworny mord rabunkowy
pod Rawą Mazowiecką

RAWA 18.12. Nocy ubiegłej do 
mieszkania gospodarza Antoniego 
Rawskiego we wsi Czeląg, koło Rawy 
Mazowieckiej, wtargnęło dwóch za­
maskowanych bandytów. Napastnicy, 
steroryzowawszy domowników rewol­
werami powiązali ich, a następnie 
splondrowali mieszkanie i popakowali 
uO przyniesionych ze sobą worków 
bieliznę pościelową, garderobę i drob­
ne przedmioty. W jednym z sienników 
znaleźli oszczędności Rawskiego w su­
mie 4.500 *ł.

W  czasie rabunku napastnicy zdjęli 
z twarzy chustki.

Bojąc się, że w razie schwytania 
mogą być przez obrabowanych rozpo­
znani, przenieśli do piwnicy skrępo­
wanego gospodarza, jego żonę i dwoje 
małych dzieci.

Jeden z bandytów pozostał na stra 
iy, drugi zaś wymordował całą rodzi­
nę, oddając do każdego po dwa strza­
ły rewolwerowe, poczem zbiegli.

Bandyci ukryli się w pobliskich la 
4aoh. Zarządzono obławę.

WAR-SZAWA, 18.32, Ogólne zadłu 
żerne świata urzędniczego przekracza 
100 .miljonów złotych. Uchwalony 
przez Komitet Ekonomiczny Mini­
strów projekt ustawy przewiduje, że 
akcją odłilżeniową objęci będą tylko 
urzędnicy państwowi, zarabiający do 
JCIł zł. miesięcznie, f. j. do 7-ej katc- 
gorji włącznie.

Urzędnikom tyni udzielane będą 
pożyczki w wysokości do 1000 zł. w 
celu pokrycia ich zobowązań wekslo­
wych i długów prywatnych z wyjąt­
kiem długów towarowych.

Pożyczki będą bezprocentowe- praw 
dopodobnie ua okres 2-!etni.

Fundusz pożyczek oddłużeniowych 
powstanie w ten sposób, że skarb przo 
znaczy na ten cel w najbliższych 
dniach jeden miljon złotych, zaś po­
czynając od 1 marca 1938 roku fun­
dusz ten bedżie zasilany z funduszu

zaliczek ua uposażenia.
Jak wiadomo, w związku z obniże­

niem poborów władze wstrzymały ra­
talną spłatę zaliczek udzielonych urzę 
dnikom.

Z dniem 1-go marca 19B6 roku. roz- 
pocznie się potrącanie tych zaliczek 
w wysokości 20 procent dotychczaso­
wych rat.

Połowa z tych pieniędzy, która 
wpłynie od urzędników tytułem zwro­
tu zaliczek, będzie przeznaczona na ak > 
ęję oddłużeniową. Druga zaś połowa 
pozostanie w funduszu zaliczkowym i 
stanowić będzie kapitał, z którego bę­
dą wypłacane zaliczki na pensje. Fun< 
dusz zaliczkowy wynosi obecnie 40 mi- 
ljonów złotych. Z biegiem caasu 
zmniejszy się więc on do 20 miljonów 
złotych, druga zaś połowa tego fundu­
szu przejdzie na rachunek oddłużenio- 
w y .



s,NSEF ' Ml LUDZIE'
Kiedy coraz częściej i coraz głoś­

niej mówi się o nadprodukcji in teli­
gencji, kiedy rok rocznie m ury wyż­
szych uczelni opuszczają setki, jeśli 
nie tysiące młodych lekarzy, adw oka­
tów, inżynierów dzierżących w za­
nadrzu upraguł^ny dyplom i m arze­
nia o... barjerze, n w rót do te j karjery  
wita ich niespodziana przeszkoda.

„Jesteście niepotrzebni*, dwa bez­
litosno słowa, z któremi spotykają się 
na każdym koku.

Jesteście niepotrzebni4* w W ar­
s/w ie, bo... we wszystkich wolnych 
zawodach odczuwa się tu  istotnie ka­
tastrofalną nadprodukąję. J e s t dzisiaj 
za dużo w stolicy adwokatów, lekarzy, 
dentystów', inżynierów.W ybitnie uzdoE 
nieni fachowcy z pięknie hrzmiąeemi 
dyplomami w kieszeni podejm ują się- 
korepetycyj. akwizyc-ji, pisania rekla­
mowych wierszyków czy domokrążnej 
sprzedaży jakichś tam  specyfików. 
Ten i ów adwokat chwyta kiijentów 
w kuluarach sądowych i za 5 z!. pisze 
oa kolanie podania czy apelacje, ten i 
ów lekarz chowa przezornie dyplom 
do szuflady, drukuje reklamowo ulot­
ki i zaczyna praktykow ać jako... ow 
ezarz - znachor

Tak jest w W arszawie.
1 zdawałoby się, że nic prostszego 

jak, uzyskawszy dyplom, ukończywszy 
najczęściej bezpłatną praktykę w y je ­
chać na prowincję, gdzie przed 
przedstawicielem wolnego zawodu 
człowiekiem skromnych wymagań, a 
chętnym da pracy otw ierają się me 
dychane możliwości.

M arzenia ściętej głowy.
Weźmy dla przykładu chociażby 

ukończonego i ,,uprawnionego" ieka- 
rza-dentystę. Po latach ciężkiej, wy­
czerpującej pracy, znalazł się u mety. 
" ’■ J Warszawie, z powodów wyżej wy- 
.-szezonych, nie decyduje się otwierać 

gabinetu. Długo i cierpliwie szuka ja ­
kiejś mieściny prowincjonalnej, gdzie 
by kn zadowoleniu miejscowego społe 
ezeństwa i swoim planom mógł. pra 
btykować.

Niestety...
Gdziekolwiek nie zajrzałby, wszę 

dzie tra f i na sytuację, która mniej 
więcej przedstaw ia się tak : oto miasto 
ezko powiatowe, 10.980 mieszkańców, 
zaledwie 8 lekarzy-dentystów, zważyw

szy, że w Polsce procent chorych na 
zęby sięga 07. tych trzech lekarzy na ty 
In mieszkańców to stanowczo zamało.

Tymczasem okazuje się, że lekarze 
ci ledwie koniec z końcem wiążą. Czyż 
by mieszkańcy miasteczka odznaczali 
się wyjątkowo zdrowem uzębieniem? 
Uchowaj Boże, klijenteli jest dużo, tył 
ko zabierają ;‘ą... technicy denty­
styczni, których w miasteczku jest... 
11-tu i którzy z łatwością konkurują 
z lekarzami, bowiem tandetna robola,

padły m aterjał pozwalają im ceny kał 
kulować znacznie niżej, niż to ma miej 
sec w gabinetach dyplomowanych le­
karzy.

Nie trzeba dodawać że technicy eś, 
to w7 olbrzymiej większości, ludzie bez 
wymaganego wykształcenia fachowe­
go, częstokroć bardzo zdolni specjali­
ści jeśli idzie o technikę wykonywania 
protez wedle recepty Sekarza-dentysty, 
absolutnie nie mają pojęcia ani o łeeze 
nin zębów ani o ich usuwaniu.
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Amerykański Czerwony Krzyż przy pracy na froncie abisyns'khn.

Kolosalna licyfacfa
W oddziale egzekucyjnym sądu gro­

dzkiego w7 Warszawie, wyznaczono na 
dzień 20 stycznia serję licytacyj n ie ru ­
chomości mieszkalny cli i objektów fa  
brycznych w Warszawie.

Sprzedanych będzie kilka domów 
wzniesionych przez spółdzielnie _ pra­
cownicze. Na licytację wystawiono: 
Dom pracowników hipoteki i Dom spał

dzielczy oficerów lotników, przy ul 
Idzikowsldego Nr. 11. Z fabryk wysta­
wiono na licytację budynek Zakładów 
sp. ake. Fruziński i fabrykę zabawek 
na Pradze.

I ączna suma. długów, które pokryte 
mają być przez sprzedaż przymusową 
nieruchomości sięga cyfry 3.500.000 zł.

x  J A W O R K Ó W

CZAPLICKA 
WEJHEROWA

E v .

U v
długoletnia pracow n icza  Zjednocmnych Zakładów
„Modrzę j ów - Santke". z m a r ł a  d n i a  17 grudnia 193j roku, pizezswszy .at w. 

•W Zmarłej trącim y dobra pracowme/.kę i koleżankę.
Cześć Jej paunret. Dyrekcja i Pracow nicy

Zjedn Znkl. Górn-Hutn. „Modrzcjow - Hantke .

zaledwie 3 lekarzy-dentystów, zważyw ' r  -

Za zdemaskowanie łapownictwa 12 kul
Żona zamordowanego dziennikarza wykazała odwagę i charakter

-ir» 1 i . T 1 Irln V Q  I

Znany dziennikarz amerykański. 
(Walter Liggett, redaktor naczelny ty 
godnika ,American'*, został zamordo­
wany w Minneapolis w okrutny spo­
sób.' Policja am erykańska wszczęła 
drobiazgowe śledztwo.

Ja k  się okazało, W alter L iggett w 
sposób bezwzględny odsłonił ta jne  ni 
ci. ktpre łączyły urzędowe osobistości 
z Minneapolis z gangsteram i tego 
.miasta. L iggett zdawał sobie sprawę 
z niebezpiecznych konsekwencyj, ją  
kie jego walka przeciw gangsterom  i 
urzędnikom może p o e ią g n ą ć ^ ^ D ^ j^

OKRES ŚW IĄTECZNY—B EZ
EG ZEK U C Y J. f

Zarządzenie izb skarbowych.
Izby skarbowe w związku ze zbliża- 

jącemi się świętami Bożego Narodze­
nia, zarządzą zawieszenie egzekucyj po 
datkowych w okresie świątecznym.

Czynności egzekucyjne wstrzymane 
będą już od poniedziałku, 23 but, do ptą 
tk a  dnia 27 bm.

być przygotowany na wszystko'* P1 
sal on w zeszłą niedzielę w swoim ty 
godniku.

OSTATNIA PRZEJAŻD ŻK A
We wtorek wieczór około godz. d 

po zakończeniu pracy redakcyjnej la  
ggett wsiadł do swego auta, aby udać 
się do domu. W raz z nim w aucie znaj 
dowala, się żona i 10-letnia córeczka. 
Gdy Liggettowie przybyli przed dom, 
dziennikarz zatrzymał auto, otworzył 
drzwiczki i pomagał wysiąść żonie. yi\ 
tym momencie' nagle zatrzymało się 
inne auto tuż za autem dziennikarza 
i jednocześnie niemal wyskoczyło z 
niego dwu ludzi. W  otw arte drzwiczki 
ponad głową dziecka oddali do Ligget
ta  12 strzałów.

Dziennikarz został trafiony J l-xix 
kulami. Jeszcze przez pół godziny 
trw ała jego agon ja, poczem zmarł.

Policja twierdzi, że jest na tr pie 
morderców.

ŚM IAŁE OŚW IADCZENIE.
• Wdowa po zamordowanym dzień

Nie trzeba również tłumaczyć, że 
ludzie ci nie są uprawnieni do wykony 
wania praktyki lekarskiej, że robią t© 
prawem kaduka i ileż razy pacjent I© 
czony przez takiego „pana doktora**’ 
drogo opłaca swą lekkomyślność-.

Tak jest z technikami w dentysty- 
ee, tak jest z felczerami w medycynie.

Podobne przedstawia się sytuacja 
w adwokaturze, która ma groźnego koit 
kurenia w rzekomo wymierającej, a 
przecież tak bardzo jeszcze licznej ka­
ście ,pokątnych doradców", czy innych 
osobników, nie wykonywujących żad 
nego określonego zawodu, a szukają­
cych zarobku gdzie się da.

Jeśli doda się do tego takie szcze­
góły, jak  np. to, że felczer, pokątny 
doradca, lub technik, to ludzie zwykle- 
miejscowi posiadający olbrzymie zna­
jomości, nawsroś zorjentowani w psy­
chice miejscowej hulnośei, a inteligen­
cja jest zwykle elementem napływo­
wym, zupełnie zdezorjentowanynn, że 
inteligencja ta  najczęściej nie posiada 
nawet drobnych kapitałów, któreby 
były je j fundamentem — walka staje 
się nietylko nie równa, ale w obecnych 
warunkach wręcz beznadziejna.

Argos.

nikarzu, P- E dyta Liggett, która b j 
la  podporą męża w walce z przestępca 
mi, oświadczyła przedstawicielom

Plc— Mój maż został zamordowany, 
ale ja  będę prowadziła dalej jego dzie 
ło. Wrogowie jego będą imeh teraz ze 
mną do czynienia. ____  _

1 liiiiti ioWffif MMI
WAŁCZY W A F R Y C E .

LONDYN, 18. 12. Z P ort Saidu do 
noszą: W  ciągu listopada przez kanał 
Suezlri przepłynęło 58 parowców w ło  
skich z 38.000 żołnierzy. W  ten spo­
sób liczba wojsk włoskich wysłanych 
do A fryki wschodniej, przekroczyła 
300.000.' —

W kierunku północnym przepłynę 
ło kanał Suezki 61 okrętów z 800 ran 
nych i chorych żołnierzy włoskich. Od 
początku roku bieżącego ewakuowano 
do Włoch z Afryki wschodniej około 
20.000 żołnierzy.

Nowy premier hiszpański Portela Yaha- 
uares.

Tętnu chwili
LEWI A TAN O SPRAW IE URZĘ­

DNICZEJ
Społeczeństwo nasze cucę szanować i I® 

bić swój stan urządniczy. Ale ażeby te® 
szacunek i te życzliwość posiadać, nie wy­
starczy urzędnikowi autorytet władzy. Mb 
si on mieć także swój autorytet osobisty, 
który dać mu może tylko wykształcenie^ 
doświadczenie, jasność stosunków slużbe- 
wyeh i., zrównoważony bulżet własny, zft- 
pewniający mu poczucie spokoju a jutr* 
i  odpowiadający roli, do jakiej jest powo­
łany. W organicznej przebudowie aparatw 
administracyjnego w ograniczeniu funke. 
państwa i zmniejszeniu w ten sposób ile- 
śei urzędników, jest Jedyna droga kn war­
tościowemu podniesieniu stanu urzędnicze 
go i postawieniu jego na należno mu miej 
see w ogóiaero życiu knlturalnem państw*

(Kurjer Folsfeif

PRZERAŻAJĄCE LICZBA.
Jednem z najbardziej palących ) drain- 

wych zagadnień naszego życia, jest spra­
wa analfabetyzmu, smutnego spadku i»
zaborach. . .

Dane ścisłe urzędowe z r. 1931 stwierdza 
ją, że liczba analfabetów powyżej lat dzi® 
sieciu dochodzi do 20 proc. ludności, a po­
nieważ oil tego czasu sytuacja zbytnio s«t 
nie poprawiła, staniemy wobec zatrważam  
cej wprost cyfry 6 i pół miljona analfabe­
tów!

Jeśli porównamy te cyfry z cytrami 
ehodnieh sąsiadów, to otrzymamy bardzo 
smutne zestawienie.

Czechosłowacja liczy 7 pr. analfabetów. 
Niem cy 1.2, Betgja 85, a Francja 9.2 »<r.
Jeśli chodzi o Sowiety, to dokonane tom 
rzeczy niespotykanych w dziejach cywili** 
cii. W  przeciągu 15 lat nauczono czyta® 
pisać 36 miljonów dorosłych!(Express Poranny/- ^
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Masowe redukcje robotników i pracowników
um ysłow ych  w Z agłęb iu  D ąbrow sk iem

Wiadomości o zamierzonych redu­
kcjach robotników w przemyśle górni­
czym Zagłębia Dąbrowskiego poczy­
nają się już obecnie zamieniać w okni 
tną prawdą, gdyż potwierdzone są oh 
ejalnemi wymówieniami ze strony «y 
rekcyj kopalń.
O lóż warszawskie towarzystwo ko 
paid na Niemcach wymów iło pracą na 
dzień ifl lutego 19315 r. — 193 pracowni 
koni ymyslowym Ponadto wymówiono 
pracą 12 przedsiębiorcom kopalnianym, 
którzy zatrudniają ogółem ->13 robot 
ników. Przedsiębiorcy zaś ze swej 
strony wymówili pracą wszystkim 
pracownikom. Wymówienie kończy
się 31 bm.

Kopalnia Dorota" w Kazimierzu 
wymówiła pracą 8 pracownikom umr 
słowym.

Towarzystwo warszawskie, jak rów 
nież kop. „Dorota" mają przyjąć spo 
wrotem do pracy wszystkich pracowni 
ków umysłowych, ale na innych waran 
kach. —

Kop. ,.Jnkób" wskutek wygaśnięciu 
umowy z warszawskiein towarzy­
stwem wymówiła pracą 383 robotni­
kom oraz 8 pracownikom umysłowym.

Kop. „Paryż'* w Dąbrowie zreduko 
wała 21 robotników.

Kopalnie Flora" wymówiła pracą 
dalszym 19 robotnikom — Kamieniolo 
my ,,E!tes“ w Ząbkowicach wymówiły 
pracą 89 robotnikom.

Jeżeli zamierzone redukcje nie 
staną w porą przez odpowiednie wła 
dze powstrzymane wówczas Zag>ąbi» 
Dąbrowskie w krótkim czasie zamieni 
się w cmentarzysko pracy

W związku z wytworzoną sytuacją 
CZG. w dniu dzisiejszym organizuje 
wiece robotnicze na kopalniach „Fa 
ryż4' i „Koszelew444, aby zaznajomić re 
botników z tragiczną sytuacją. - -

ii
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m a sts  w yb orow a

„Krakowianka”
oraz: Jaga, sery  i m l M

f e t .
O łosy Czytelń ków
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si®  -  is parnia
r « ' i s K o  p e ł n e  — ■ w y b o r o w a

Spółdzielni Ziemiańskiej
dla sfoytu mleka

oraz śmietanki: słodka, kw aś­
na, kremowa.

l e  własnym interesie

Dość już biurokracji I
Doniosły okśinik m n. spraw

wewnętrznych
Minister spraw wewnętrznych, Ra 

ezkiewiiz, wydał okólnik do wszystkich 
urzędów administracyjnych, mający 
nu  celu zwalczanie biurokracji i prze 
wieki ego załatw iania interesantów w 
urzędach państwowych.

Wobec otrzymywania licznych 
skarg, iż proste niekiedy sprawy są 
przedmiotem wielokrotnej wymiany ii 
stów pomiędzy urzędami, co naraża in 
teresantów na wielomiesięczne oczeki 
wania, minister zaleca .jak najprostszy 
sposób rozstrzygania wnoszonych po­
dań. Zbędne listy narażają bowiem 
budżet ministerstwa na dodatkowe 
wydatki pocztowe i w konsekwencji 
powodują gromadzenie się stosów ao 
ku men tó w w urzędach. Biurokratycz 
ne załatwianie spraw pociągnie za 
sobą wytaczanie dyścypHnarck.

Równocześnie minister Raozkic- 
wicz wydał zarządzenie o informowa 
niu interesantów w urzędach admini­
stracyjnych. Zgłaszać się po informa 
cje mają prawo, w myśl art. 14 Rozpo 
rządzenia o postępowaniu adminisfra 
eyjnern, zarówno strony, jak i ich pet 
nomoenicy.

KIEDY SPRZEDAWCA ODPOWIADA
ZA WADY RZECZY SPRZEDANEJ?
Sąd grocU’ki w Warszawie oddalił skar. 

gę p, T. J. o zwrot pieniędzy za wadliwie 
działające rad jo  przeciwko sp. z. o. o. „G-‘\  
która mu to radio sprzedała za gotówkę. 
Przewód sądowy ustalił, że p. T. J . mimo 
stwierdzenia złego funkcjonowania apara­
tu, już po trzech miesiącach od chwili kup 
na, nic zawiadomił o tern firmy „G“, ale 
skorzystał z niego jeszcze przez trzy mie­
siące i dopiero po tym czasie zażad. listo w 
nie zwrotu pieniędzy. Mimo że pozwana 
firma zasadniczo ponosiła odpowiedzial­
ność za wady radja, to jednak w danym 
■wypadku sąd słusznie oddalił pretensjo pa 
na T. J., który w myśl art. 824 kodeksu zo 
ho wiązań winien był natychmiast, a w każ 
dym razie nie później niż w ciągu miesią 
ca, od chwili wykrycia wady, zawiadomić o 
tern sprzedawcę. Ponieważ tego obowiązku 
zaniedbał, u tracił pegres do firmy „G“.

W numerze 343 , Expresu Zagiębm" 
niejak i p. Otton Knefeł wystąpił st 
grzmiącym elaboratem pod adresem or­
ganizującego się stowarzyszenia - 
cowników umysłowych Zagłębia Dą­
browskiego w słowach pełnych msyn.ua 
eyj.

' W przeświadczeniu, że na wszelkie­
go rodzaju insynuacje zarząd stowarzy 
szenia nie powinien odpowiadać, po ­
zwalam sobie prosić Sz. Redakcje o u- 
mieszczenie w  rubryce „głosy czytelni­
ków" mojej i moich licznych kotegow 
opinii w tej sprawie.

F ak t powstania na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego stowarzyszenia, którego 
zadaniem będzie praca nad dobrobytem 
i rozwojem życia społecznego i kultu­
ralnego pracowników umysłowych, mu­
si być przyjęty z prawdziwem uzna­
niem. jak wreszcie temu dali wyraz prą 
eownicy w deklaracji swej piśnuennej 
i na zeVaniu organizacyjnem. Wobec 
przewidywanego wprowadzenia izb 
pracy i wobec trudnych warunków, w 
inki cli się znajduje społeczeństwo i 
Państw.' — pracownicy umvslowi nio 
chcą być'bierni — muszą zająć społecz­
ne stanowisko, jakie odpowiada cbarak 
terowi ich nraey i obowiązkom jakie 
na nich ciążą.

Ale p. Otton Knefel temu się dziwi. 
Nie wie, że wzmożenia sił organizaevj 
nycli pracowników umysłowych, roz­
woju wśród nich koleżeństwa i solidar

IB
pocztowym

w l i
w B ędiinie

W Zagłębiu bawi od kilku dni in 
spektor dyrekcji okręgu poczt i telc- 
g.uiów  w Krakowie mgr. Józef Medes 
Pobyt insp. Medesa związany jest z 
reoroganizacją urzędów pocztowych w 
Zagłębiu.

W  urzędzie po.oztow.vm w Będzinie, 
dzięki inicjatywie naczelnika tego u 
rzędu p. Wł. Miljanowieza przeprow a­
dzonych zostało szereg uproszczeń i 
udogodnień dla interesantów poczty.

Obecnie po przeprowadzeniu w u- 
rzędzie reorganizacji pracy przez 
insp. Medesa, godziny urzędowe w 
działach nadawczych na poczcie obo­
wiązywać będą od 8 rano do 24 bez 
przerwy obiadowej z tern jednak, że 
wr ozasie od g. 20 do 24 pobierać się 
będzie dodatkową opłatę za nadanie 
w sumie 30 gr. Bez dodatkowych opłat 
są- wolne wpłaty i wypłaty PK O  . któ 
re uskuteczniane są od S rano do 6-ej 
wiecz. bez przerwy obiadowej.

Następnie od 1 stycznia liczba li 
stonoszy powiększy się o dwuch. Mi a 
sto więc wraz z peryferjam i podzielone 
będzie na 11 rejonów.

Miasto wraz z jego peryferjam i

SCzwartek
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iGrudaieó

ności zawodowej, koledzy moi domaga 
li się wielokrotnie w publicznych wyślą 
pieniaek. Przebrzmiało to bez echa i 
bez głosu p. Kneiła. Dzisiaj, gdy rze­
telna solidarność koleżeńska w yraża się 
w formie powstającej organizacji o cc 
lach wyłącznie pozytywnych—p. K n e­
fel bije na alarm, upatruje rokosz, nic-o 
n d  rowPlucje, słowem... pożar.

Dzisiaj, gdy cała opinja świata p ra­
cy jest z nami w swej większości — }>. 
Otton Knefel odważa sie mówić o „ro­
koszu" i „rozbijaniu". Przecież prawa 
do organizacj i samostanoweinia o so­
bie odmówić nie może żaden p. Knefel.. 
W czyim imieniu pan działa i w czyim 
interesie 1 Wyłącznie w interesie tych, 
którzy, czy to wskutek swej bierności, 
czy też złej woli, doprowadzili szeregi 
pracowników umysłowych na tut. te/e 
nie do dezorganizacji i upadku. Pan się 
demaskuje — jest pan w ich szeregu, 
uważam więc pana za rozhiiacza kotwo 
liduiacych się sił. Niezbyt to zaszczyt­
ne dla pana, o. Ottonie Knefel. Tego 
pożeni r»an nie zgasi.

Co się tyczy tytułu mińskiego a r ty ­
kułu , w czyim interesie" — uważam, 
7P nan tak ,qte Tvzvzwyezp.'t. do działa­
nia w czyimś .interesie i dla kogo, żo 
nie jest pan w stanie zrozumieć, że p ra­
cownicy umysłowi mosra działać i mu­
sza dzudać we własnym interesie i pod 
kierunkiem zarządów swoich obdarzo­
nych zaufaniem.

GRZEGORZ JANUS.

Dziś: Durjusza 
Jutro; Teofil#
Wschód słońca: 7.44 
Zachód słońca. 8 24

RADJO
w a r s z a w a :

Czwartek, 19 grudnia.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zu-rza5" 

6.83 Pobudka do gimnastyki. 6.84 Uiom»- 
*tyka. 6.54) Muzyka. 7.20 Dzieunik poraa 
ay  7.59 Program  na dzień bieżący. 7.55 Ptt« 
rą inforaiacyj. 8,90 Audycja dla szkóŁ 
8.1# Przerwa. 11.57 Sygnał czasu, 12.06 Hej 
aał z Wieży M ariackiej w Krakowie. 12.93 
Dzieknik południowy. 12.15 Poranek muzy 
ezny dla młodzieży. 18 25 Chwilka gospodar 
stwa domowego. 15.15 Wiadomości o ekspoi­
cie polskim. 15.80 Koncert. 16.00 O lalkach 
1 o misiu. 1615Koneert- 16.45 Cala Pa laku 
śpiewa. 17.00 O znachoratwie. 17.50 Książka, 
i wiedza. 18.00 Drobne utwory Rober!,a 
Schumanna. 19 40 Wiadomości sportowo 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert 
m ałej ork. 20.45 Dziennik wieczorny. 2053 
Obrona przeciwlotniczo- gazowa. 2109 T e­
a tr  Wyobraźni. 21.85 Nasze pieśni. 2209 
8 Koncert z cyklu K w artety J. Haydna. 
2230 Muzyka taneczna. 28.00 Wiadomości 
meteorologiczne.

KATOWICE.
Czwartek, 19 grudnia.

6.50 Muzyka popularna. 7.55 Program  na 
dzień bieżący. 13.80 Płyty. 1520 Wiadomo* 
ci giełdowe. 15.22 Wiadomości bieżące. 1525 
Dwie sonaty na dwoje skrzypiec z t‘>W 
fortepianu 18.89 Kukiełki śłą°kio. 18.45 
Życie artystyczne i kulturalne Śląska. 1715 
Koncert reklamowy. 1900 Karlikowa pocr 
ta. 1910 Program  na dzień następny. 1920 
Przegląd prasy. 19.35 Wiadomości sporfo 
wo. 23.05 Skrzynka francuska.

obsługiwane będzie przez 11 listono­
szy, yr lem 5 listonoszy w śródmieściu, 
którzy doręczać będą korespondencje 
dwa razy dziennie. Doręczanie tele­
gramów, listów ekspresowych i wez­
wań telegraficznych uskuteczniają spe 
cjalni listonosze.

W  najbliższych tygodniach dla wy 
gody mieszkańców zostaną uruchomio­
ne w Będzinie dwa oddziały urzędu 
pocztowego, jeden przy ulicy Okrzei, 
drugi zaś przy ul. Grzichowskiej.

W  najbliższych zaś dniach wszyst­
kie skrzynki do listów zostaną wy­
mienione na. nowe. jak  również w naj 
ruchliwszych punktach m iasta umie­
szczone zostaną dodatkowo cztery no 
we skrzynki pocztowe. Trzy nowe 
skrzynki pocztowe do listów umie­
szczone zostaną na terenie gminy Ła 
gfsza. * ’”*<

Wspomnieć również należy aby na 
dawny zleceń pocztowych do inkasa 
(weksle it-p.) nie dołączali blankietów 
PKO., gdyż wówczas koszta opłaty 
zwiększają się podwójnie. Należy do 
łączyć same wykazy zleceniowe z prze 
kasem pocztowym.

 <>(i«--------
PEŁN E ODSZKODOWANIE ZA URLOt* 
WAŻNE ORZECZENIE SĄDU NA,TWYŻ 

SZEGO.
W sądzio najwyższym zapadłe ważkfa 

orzeczenie, w sprawie wytoczonej przez pa 
wną grapę pracowników o pełne odszkodo 
wanie za urlop przy odprawie po zwolni®- 
i niu z pracy.

Dotychczas praktyka sądów szła w tyiu 
kierunku, iż przy wymówieniu pracy nate 
ży ale pełne odszkodowanie za niewykorzy 
stany urlop wówczas, gdy pracowuk ana 
za soba. cały rok pracy, względnie jeśli tyf 
ko pól roku, to odszkodowanie za pól mie­
niąca.

Tymczasem sąd najwyższy orzekł teraa 
w sprawie, k tó ra została przekazana na 
zwiększony komplet, iż urlop jest własnoś­
cią niepodzielną i nie może hyń w ten spo­
sób traktowany.

Bez względu ua to, czy pracownik ma 
za sobą w danym roku 12 miesięcy, czy też 
tylko jeden miesiąc pracy, pracodawca, 11 
kwidując stosunek służbowy, winien zap li 
cić odszkodowanie zn urlop miesięczny.

Orzeczenie to wywołuje zasadniczy pr«* 
wrót w stosunkach między pracodawcami, 
a pracownikami, bowiem w ten  sposób 
skończy sie dotychczasowa skomplikowana 
arytm etyka urlooowa 1 sprawa została po 
stawiona w sposób prosty i wyraźny.

ODSZKODOWANIE I)LA MATKI 
DZIECKA NIEŚLUBNWIO ZA STRATY 

MORALNE.
Sąd okręgowy odrzuci! powództwo Ma- 

r j i  O. przeciwko panu L. K, o 10CO zł. za P© 
niesiono s tra ty  moralne, jakich powódka 
doznała z winy pozwanego, który obteeuke 
się ożenić, miał z nią stosu -A  płciowy, 
wskutek czego zaszła w ciążę i powili 
dziecko, które zmarło. W motywach sąd 
stwierdził, że odszkodowanie za straty  mo­
ralne należy się tylko w wypadkach w y ­
raźnie przewidzianych przez prawo. U sta­
wa zaś z r. 1913 o poprawie bytu dzieci 
nieślubnych art. 8 i 9 określając czego 
może żądać m atka dwccka nieślubnego to­
llmen tów, jeżeli zna'duje się w potrzeb 
lub zdobywania środków do życia i zwrotu 
wydatków wywołanych porodem) o stra­
tach moralnych nie wspomina.

1  K ielc
t

(k) Szkoła szy bowcowa w Końskich. 
Staraniem  obwodu LOPP. realizuje się ha 
sio „Uczmy siq latań wszyscy11 ua terem© 
Końskich. O tw arta niedawno szkoła szy­
bowcowa wydala pierwsze swe dyplomy 
kategorji A — 7 pilotom Kolo szybowcu* 
wo przy gimnazjum państwowem wyszko­
liło już do tej pory 24 pilotów. %•»*.
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Z Zagłębia
T 8 A T K  M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
Dziś o godz. 88C teatr mioiski daje 

przebojową komedję S. Kied-rzyósldego pt, 
„Cudzik i  Spółka**.

B ilety  v  cenie od 25 gr.
Jutro o godz. 830 teatr m iejski gra do­

skonała komedię S- Kiedrzyóskiego p. t. 
„Cudzik i Spółka1*. B ilety  w cenie od 25 gr.

Teatr m iejski przygotowuje na sobotnia 
premjerę świetna operetkę Herve'go pt. 
»Nitouehe“ z prologiem i  epilogiem napi­
sanym pracz red. K. Ćwierka w nowej 
inscenizacji J. Gołaszewskiego. ,N  i- 
touehe“ ze względu na to, iż od. kilku lat 
w Sosnowcu nie były grane operetki, wzbn 
dza już dziś dużą sensację.

Zâ  zabójstwo
Rutkowska została skazana na dwa lata więzienia z zawieszeń em kary

męża

W  dzisiejszym i jutrzejszym  nume­
rze naszego pisma t,;. 19 i 20 grudn.n 
zamieszczamy kupon ulgowy upoważ­
niający do wprowadzenia za cenę jed 
nego biletu dwóch osób na parter.

T eatr miejski wprowadź/ł tę i nowa 
eje na okres przedświąteczny, celem 
udostępnienia szerokim masom publi 
czności ujrzenia tej a rey zabawnej ko­
medii. —

ECHA R F W T 7 J I  w  MELINIE  
ZŁEt>7TE.1SKIEJ W  GOŁONOOU.

Ja k  już pisaliśmy, przed lelku 
■dslorni w czasie rewizji nolieyjnoj w 
melinie złodziejskiej w Gołonogn za- 
trzymn.no z o«nvch złodziei: Ząbka.
Bry1r>orę i Marca.

W  czasie dochodzenia ustalono, że 
zatrzym ani d opuścili sie  krad^ eży m ie  
szknniowvcli u N ikodem a OlJobow- 
pvyka- M’cbala ‘-iliwnokiego, Leona 
K o W ” «a. A ntoniny EUm’elanowej. P e  
kuni ITaenrowicz i W ładysława B a >'- 
gkieępo, J ózefa  A d am czy k a Jozefa Ol 
g ięła  zam ieszkałych w  Dąbrowie, w
mieszkaniu Leona Rod ko w Będzinie. 
Mordki A kor feł da, w Ząbkoweach i u 
Mieczysława Moumy w Czeladzi. 

Złodziei -w więzieniu.

— W ywiad rodzicielski o postqpoali w 
nauce i zachowaniu sic uczniów i uczenie 
m iejskiego lioeum handlowego, gim naz­
jum kimieck'ego i szkoły !iandlow6;i w Cho 
rzowie T. odbędzie się dnia 20 hm. (niątekl 
o god^mie 10.

— 7, centralnej targowicy w Mysłowi- 
cacli. Na targowice spędzono w uh. tygod-- 
iru 187 Szt. by di a. 1503 szt. świń, <55 szt. cie 
jfit razem: 2145 szt. zwierząt.

Płacono za 1 kg. żywej wagi za: (maty lo 
eo targowica łącznie z kosztami handlowe 
mi): bydto: cd 40 gr. do 78 gr., cielęta: od CO 
jrj.. — f)0 gr., św inie 75 gr. do 113 zł.

Przeldeg targu: targ ożywiony, tenden 
oj a u świń słaba.

— Odrzvi na Saturnie. W dniu 19 bus. 
o godz. 7 wiecz w sali domu Indowego na 
Saturnie P- Masa Sabri wygłosi odczyt pt. 
„Nowa Turcja". W stęp na odczyt bezpłat­
ny- ,

— Dziś zelo-anio sekcji propagandowej 
i»w. p r z y ja c i ó ł  szpitala dziecięcego. Dziś 
n godz. 7 wiecz. w lokalu tow. lekarskiego 
ul a-o-o m aia 15 w Sosnowcu (telefon R-9D 
odbędzie sio posiedzenie członków sekH* 
propagandowej tow. przyjaciół szpitala 
dziecięcego Zagłębia Dąbrowskiego.

— Za usiłowanie pobicia dyżurnego po­
licjanta w I kom isariacie p. P- w  Sosnow- 
en skazał wczoraj sąd okręgowy na szes-.i 
miesieev wiezienia, mieszkańca Sosnowca 
Jana Klęka (.Modrzejowska 35).

TEATS MICJ 8 T I  W SOSNOWCU |

♦ Kupon ulgowy
u p ow ażn ia jący  do w p row ad zę- 

Ą  n ia  2 o sób  za  c eó ę  jed n ego  
f  b iletu  na parter.

Ą  Ważny w dniu 19 grudnia 1835 ^

O fiary
' VI-c klasa szkoły powszeclmej Nr. -4 w 
Sosnowcu układa na szpital dziecięcy zł. 1
(jeden). , .

Do kasy ckrześc. t-wa dobroczynność*  
w Sosnowcu złożyli na wieczerzę w igi iiną  
dla najuboższych pp.: L. Piątkowscy  
p, Antonina Gostomska zł- 10 i  N  
biednych sierot zł. 3-

,W dalszym eiągu sensacyjnego pro 
cesu o zabójstwo śp. Rutkowskiego ze 
zuawiui świadek Skwarek, powiernik 
Rutkowskiego, który przedstawił się 
w niezbyt potjhlebnem świetle. Dalej 
zeznawał Józef Pendras, przodownik 
służby śledczej w Sosnowcu, który pro 
wadził dochodzenie przeciwko oskar/o 
nej, na skutek doniesienia ś. p. Bat 
kowskiego. że zamierza ona pozbawić 
go życia. Zeznanie świadka nie wnio 
sły do sprawy nie ciekawego. 
ŚWIADEK DUSIŁ SIĘ W SZAFIE  

Wiele wesołości wywołały zeznania 
świadka Czesława Jaskuły z Sosnow­
ca, który również był angażowany 
przez śp. Rutkowskiego w charakterze 
,wywiadówek. Świadkowi temu opo 
władał jego znajomy, Mazur, że w je 
go mieszkaniu spotyka się oskarżona 
z Mateję. Pewnego razu obserwował 
ich Mazur przez drzwi. Widział, jak 
oskarżona siedziała z Mateją i jako po 
pewnym czasie zgasili światło. Gdy 
opuścili mieszkanie. Mazur rzekomo 
zasiał swoje łóżko w nieporządku. Śp. 
Rutkowski wraz % św. Jaskułą posta­
nowili zastać oskarżoną z Mateja w 
mieszkaniu. Dlatego też ukryli się w 
szafie stojącej w mieszkaniu Mazura. 
Po pewnej chw ili przyszedł do mieszka 
nią Mateja, który gwizdał i palił wie 
łe papierosów. Spotkało ich jednak 
rozczarowanie, bowiem oskarżona 
Rutkowska tego dnia nie przyszła, 
Świadek żalił się przed sądem, że w 
szafie pozostawał w bardzo niewygód 
nej pozycji i w dusznem powietrzu 
(Śmiech na salij.

Sensację wywołały zeznania świart 
ka, stwierdzające,-że Mateja namawiał 
go. by starał się wydostać jaknajwię- 
cej pieniędzy od Rutkowskiego. Świa 
dek Mateja temu nie zaprzeczył, a py 
tany, dlaczego to czynił, odpowiedział: 

Byłem przez Rutkowskiego ino

ralnie gnębiony i dlatego chciałem, by 
przynajmniej na tern zarobili biedni 
ludzie, którzy siali na jego usługach 
..wywiadowczych”.

1086 ZŁ. Z A NAMOWĘ DO 
) ZDRADY.

Zeznaniu świadków Albina Spal- 
kowskiego. Jadwigi Goniewiczowej, 
Kazimierza Ratajczaka, Jadwigi Celo 
jowskie.j- Zygmunta IHeczki, wszy- 
stkich*z Sosnowca, nic ważnego do 
śpiewy nie wniosły.

Św. Ratajczak zeznał, że śp. Rut­
kowski prosił go, by namówił jego żo 
nę (Rutkowską) do wyjazdu do jedne­
go z hoteli w Katowicach, wzgl. w 
Sosnowcu, dokąd miał następnie wpaść 
Rutkowski i urządzić żonie awanturę. 
Za to świadek miał otrzymać na pokry 
cie kosztów wyjazdu 280 zł. oraz 1.080 
zł. tytułem wynagrodzenia, a wreszcie 
posadę na Górnym Śląsku. Świadek 
Ratajczak na tę propozycję się nie 
zgodził.

JAKI MAJĄTEK POZOSTAWIŁ 
i Ś. P. RUTKOWSKI?

Adwokat dr. Juijan Zinkow jest ku 
ratorem spadku po śp. Rutkowskim, 
jako świadek zeznał on, że Rutkowski 
pozostawił w Katowicach >yrzy u i. Mo 
niuszki 8 mieszkanie, wartości około 
18 tysięcy ad., 145 tysięcy zŁ w gotów 
cc, które były zdeponowane w banku 
na nazwisko ks. Raczyńskiego oraz w 
Sosnowcu parcelę, przedstawiającą 
wartość około 150 tysięcy zł.

Pozatem śp. Rutkowski pozostaw ił 
przeszło 50 koszul, przeszło 180 kołnie­
rzyków itp. Natychmiast po jego 
śmierci oskarżona w raz z synem Tade 
nszem podzielili się urządzeniem ma- 
jątkowem, a syn Tadeusz zabrał z pio 
niędzy 18.009 zł.

W  SIECI INTRYG.^ 
Następnie zeznawał objektywnie 

świadek Feliks Kwiatkowski, brat o

Martwota w handlu choć święta za pasem
yY handlu nie zaznaczyło się jeszcze 

ożywieni© przedświąteczne. Jakkolwiek 
do świąt pozostało już niewiele czasu, 
sklepy nie targują. Wszystkie nadziejo 
kupiectwa związano są z nadchodzącą 
złotą niedzielą” i dniami poprzedzają- 

cc-mi święta bezpośrednio.
Jeżeli nie dopiszą ostatnie dni prze i  

świętami, tegoroczny sezon gwiazdko­
wy będzie dla handlu stracony.

W sferach handlowych zwracają u- 
wagę, iż powodem wstrzymywaniu się 
publiczności od zakupów poważniej­
szych jest nie tylko zmniejszenie się d i 
chodów szerokich warstw, ale i oczeki­
wanie na zniżką cen. W  pilnym intere­
sie ożywienia obnotów handlowych lezy 
jaknajszybsze zakończenie akcji zniżki 
cen.

Ruch w interesie
W łaściciel składu trumien, pan Walery 

siedział smętny i zadumany, bo już od ty 
godnia pies z kulawa noga doń nie zajrzał.

Naraz jednak twarz jego zajaśniała 
czein słońce, bo drzwi sic otworzyły i do 
sklepu wszedł klient.

— Ach! — jęknął przybysz, którym  
był pan Antoni Wołowiak. -  Babcia mo-
jja kite odwaliła. ,

— Bardzo mi przyjemnie — uśmiechnął
sic pan Walery. *

— Takie nieszczęście! — biadał klient- 
— Chodziła babina zdrowa i nagle ech, wo 
1q już lepiej nie wspominać. Trumnę daj 

pan jaka mnie sierocie.
Pan W alery nie posiada! sie z radosc -
— Wszystko frajer, panie szanowny, 

śmierć, życic, bujda jedno a drugiem. Po- 
wlt&szyla babcia grono amolkow, to i « 
wo! Lepiej jej będzie na tarotem świecie,
aniżeli na teni. , . .

' Trumienko dobierzem odpowiednie, nie 
za wąskie, nie za krótkie, żeby wyg
babina miała. fa ina

Pan także saiuo na cmentarzu 
niieisee na grobek sie postara.

Musi być suche, bo wdgoć dla

wia szkodliwa i z ladnein widokiem, żeby 
babci przyjemnie było a też również i tow a 
rzystwo odpowiedzialne s.t) wyszuka. Z je 
dnej strony ilochtór będzie leżał, z dru­
giej moezynos.

Wesoło babci bidzie.
Chyba, że za rodzina żdziebko poteskni 

(kle 1 to niedługo. Za jakiś czas mamusia 
pana szanownego kopytka wyciągnie,, peł­
niej następnie tatuńeio i już się babci 
cknić przestanie.

Tem bardziej, że i małżonka pańska pe 
w nie tylko czekać kitkio odwali i w mojej 
trumnie do babuni zajedzfie, później córu- 
nia — akuratnio dla dziecka ładne t.u-
mienkie posiadam.

Pan Antoni nie czekał dłużej. Chwyć 
ze stołu dziecinną trumienkę i rąbnął nią 
iwymownego kupca po głowie.

Przed sądem pan Antoni dowodził, ze 
m usiał go po głowie uderzyć, boby mu 
inaczej zażarty trumniarz całą rodzinę do
grobu położył.

Sąd uznał słuszność wywodów pana An 
toniego. Skazał go wprawdzie na tydtzień 
aresztu* lecz wykonanie kary zawiesił.

skarżonej. W bardzo nieciekawe^ roli 
intryganta przedstawił się świadek 
Konstanty Juraszek z Sosnowca,

Gdy dowiedział się, że śp. Rutkow 
ski płacił wywiadowcom, wtenczas S 
on się do niego zgłosił. Rutkowski o- 
biecywał rzekomo świadkowi za zezna 
nia na jego korzyść w sądzie biskupim 
w Częstochowie 88.000 zł. Świadek 
chcąc od Rutkowskiego pieniądze te 
wydostać, wszedł w porozumienie « 
rzekomym kochankiem oskarżonej, Ma 
te ją, z którym wspólnie urządził w 
jego mieszkaniu niedoszłe do skuiku 
spotkanie oskarżonej % Mateją, przy- 
czem obaj zamknęli Rutkowskiego w 
szafie, by mógł być świadkiem tego 
spotkania. Następnie świadek mówił 
Rutkowskiemu, że widział, jak Mate 
ja oskarżoną całował, »raz opowiadał 
niestworzone rzeczy i dlatego został 
wezwany przez sąd biskupi w Często­
chowie jako świadek, Tam pod przy­
sięgą przyznał, że wszystkie historje 
o stosunkach, łączących Mateję z nskar 
żoną, były jednak zmyślone. Takie «a 
me zeznania złożył śwładek ębegnte na 
rozprawie. Chciał koniecznie zdobyó 
te 30.808 zł. i dlatego kłamał,

Pozatem wyszło na rozprawie na 
jaw, że na dwa dni przed zabój­
stwem- bo 24 września br., zapadł pra 
womocny wyrok kościelny, orzekający 
stalą seperaeję w małżeństwie Rutkow 
skieh z winy oskarżonej. Oskarżona 
stanowczo twierdzi, że w chwili popeł 
nienia zbrodni nie wiedziała o tym wy 
roku i to nie było motywem zbrodni, 
której dokonała jedynie w rozpaczy, 
nie mając żadnych środków na utrzy­
manie.

W  końcu zeznawała jeszcze siostra 
zabitego Franciszka Struzikowa, któ­
ra wydała o oskarżonej jaknajlepszą 
opinję.
RUTKOWSKI — OFIARĄ WŁA 

SNEJ ZAZDROŚCI 
■ Świadkowie naogó! scharakteryzo­
wali dość ujemnie moralność panu.iy 
cą w' rodzinie Rutkowskich, a przed© 
wszystkiem ujawnili wobee sądn całą 
sieć intryg, podstępów i różnych kom 
binaeyj. które najdobitniej świadczą, 
że śp. Rutkowski padł ofiarą własnej 
jakiejś chorobliwej zazdrości.

Skoiei nastąpiły przemówienia pro 
kuratora, powoda cywilnego, adw. T. 
Kuchty oraz obrońców Rutkowskiej 
adw.Strzelczyka i adw.Pawełka. Mowy 
obrońców, wśród zebranej na sali, roi 
mo późnej pory, licznego audyłorjum, 
gdzie głównie przeważały kobiety — 
wywarły duże wrażenie.

Po krótkiej naradzie, po północy, 
SĄD OGŁOSIŁ WYROK 

skazujący Janinę Rutkowską na dwa 
lata więzienia, z zawieszeniem wyto 
nania kary na przeciąg dw uch lat. Po 
wódz Iwo cywilne w wysokości symbo 
licznej złotówki sąd pozostawił bez ro» 
patrzenia.
ULGOWE ODSETKI OD ZALEGŁYCH 
SKŁADEK UBEZPIECZENIOWYCH 
Zgodnie a dekretem Prezydenta Rzeczy 

pospolitej tbniżone zostały dotychczasowo 
odsetki, pobierane przez instytucje ubeffpio 
czeń społecznych od zaległych składek. Od 
setki te obniżone zostały z dotychczasowe] 
wysokości 1 pr. na 0.75 pr. w stosnnku mie 
sieczynm. Ponadk należności z tytułu skfą. 
dek, któro odroczono* lub rozłożono na raty 
podiegać będą oprocentowaniu ulgowemu 
;w wysokości 0.5 pr. miesięcznie.

Oprocentowaniem ulgowem objęte ** 
należności powstało począwszy od 3 y .

. , I w ' i f  W V  Y v  w
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2  Z aw iercia
(z) O mydło i cukier dla bezrobotnych. 

W dniu wczorajszym u wiceprezydenta ’•• 
W. Góralczyka interweniowała delegacja 
bezrobotnych, która prosiła o zwiększeń-3 
akcji doraźnej świątecznej. Szczególnie de 
legaci prosili o wydanie na święta eukm  
i mydła, albowiem brak tych artykułów 
wpływa b ujemnie na sJ an zdrowotny i 
liigjcny osobistej bezrobo+nyeh. W tej 
sprawie wiceprezydent przyrzekł poczynić 
odpowiednie starania i jeśli chodzi o m y­
dła to prawdopodobnie jeszcze przed śwm 
tam i bezrobotni po kawałku mydła otizy- 
mają, oczywiście, o ile nie zajdą trudność, 
w dostawie mydła co do cukru to sprawa 
trudniejsza, gdyż cukier mógłby być wy- 

tr ib e  z ra-zTdwału komit. wojewódz­
kiego funduszu pracy, a o tego rodzą i a 
przydziale nic narazie nie słychać. Fundu­
szów na kupno cukru we własnym zakresu* 
miejski komitet funduszu pracy nie posła 
da, a szkoda wielka bo cukier dla bezro­
botnych, a zwłaszcza dla ich wycieńczo­
nych dzieci jest tok bardzo potrzebny.

*/,) N 'e-nana m atka podrzuciła dziecko w 
li?rzygłodzie. Onegdajszego wieczoru przy 

Polnej w Mrzygłodzie przed posesją 
Wincentego Koka, znaleziono podrzucone 
niemowie pici meskiej liczące około 2 ty ­
godni. Znaleziono dziecko owinięte było w 
szal koloru szarego Niemowie oddane zo­
stało pod opieko Koków, zaś za wyrodna 
matką policja wszczęła poszukiwania.

(z) Posiedzenie rady miejskiej. Dziś wic 
ozorem odbędzie sic posiedzenie rady miej 
skiej, na którem rozpatrywanych będzie 
szereg spraw natury gospodarczo - samo­
rządowej Miedzy innemi delegacja ra  
dziecka zda sprawozdanie ze swego ostat­
niego pobytu u wojewody kieleckiego, « 
Atórogo interweniowała w sprawie pod­
wyższenia doraźnej akcji żywnościowej na 
okres zimowy.

M Karina pociecha. Korpyś Jan, za mm 
szkały przy ul. Staroszkolnej 5, zmuszony 
był oskarżyć przed policją o kradzież swe­
go 17-letniego syna, Józefa, który podczas 
jego n-eooecńpści w domu zabrał pewną 
ilość bielizny oraz 27 zł. gotówką i ■niotn.’ 
sią z tern w nieznanym kierunku.

(z) Kradzież knr i indyka, Janowi Hu- 
evncrzo (Porębska 6) nieznani sprawcy 
skradli nocy onegdaiszei z komórki 8 kur. 
Białowej Barbarze (Polska 8) skradziono z 
komóvk- indyka.

Proces oBCO morgów lasów sławkowskich
Wśród mieszkańców gminy Sław­

ków w powiecie olkuskim wielkie za 
interesowanie budzi! proces wytoczony 
gminie Sławków przez rodziny Wilec­
kich, Ma kÓAv i M usiałk ó w, zamieszka 
łych w gm nie Sławków, o prawo uży­
walności 600 mórg lasu. będącego w 
posiadaniu gminy.

Rodziny te pretendowały do Jasów 
sławkowskich na raoey aktu rejent,d-

nego sprzed kilkunastu laty, sporzą­
dzonego z dawnymi właścicielami dóbr 
Okradzionów i Jasów sławkowskich. 
Przybylskimi.

Proces, który trw ał okrągłe osiem 
lat, zakończył się w .aoraj wyrokiem 
na mocy którego sąd uznał powodów 
właścicielami spornego lasu, ogółowi 
zaś mieszkańców gminy nadał prawo 
używalności: w nętrza g ru ntów.

*

Spotkać kominiarza 
te pewne szczeńcie.

m m im m i i i nimi i .....................................  '

to bliskie szcz ę.śeie, a już kominiarza z prosiaczkiem —

W pnediiwną noc Bożego Narodzenia

.-ABP , C-HC M . FAR M -A D . KO W A tS KI* WARSZAW*

©wiazdka, pasterka, choinka, przędziw- 
si* misterium betleentskie wśród nocnej ci­
szy wprowadza nas w inny świat. vVysr<-b 
przone gwiazd, niebo i wszędzie pod niem 
na całym globie ziemskim płynie koleń- 
da. W taką noc przy .odbiorniku radiowym 
siedząc. Jedźmy w świat. Ze świstu wyła­
wia sic śpiew: to kolendują Węgry. Wska­
zówka na odbiorniku radjowym pokazuje 
Budapeszt. Ułamek milimetra dalej: Lon­
dyn, a potem Paryż, Barcelona, Rzym. A 
oto głos w Betleem, gdzie się Chrystus nr. 
rodził. Stamtąd głos słyszysz. Jak rud — 
. w  domu eiepłym siedzisz, choinka sie ja­

rzy i do domu twego wszedł glo« % Betlo- 
era. Kto sprawił ten eud? Mała mahoniowa 
skrzyneczka, jasno owietlona skalą * na* 
wami miast, kilka manetek do kręcenia, 
trochę drntów. To odbiornik radjowy, po 
darek z Wilna, odbiornik Eiektrit gra ci 
w przedziwną Noc W igilijną daleką melo­
die miast chrześcijańskich, kolcndc; po p«d 
sku, i po angielsku, i po włosku i po arab 
sku.

A w twoim domu bije dzwon Betleem 
skiej Bazyliki, gdzie sie narodził w taką 
noc Chrystus.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

im
— O! teraz Die obawiam się już! — 

wolała — mój ser: bredził, widzę to ja ­
sno. Skora poznasz pannę Marję, prze 
konasz się, jak jest dobrą, miłosierną 
i tkliwą. Posiada wszelkie najwyższe 
przymioty charakteru,, ojciec takiej 
córki musi być również zacnym czło­
wiekiem. Nie., nie... nie obawiam się 
już niczego — powtarzała; — idź, idź i 
nie myśl wcale o mych przeczuciach 
dziecinnych.

Lucjan, ucałowawszy narzeczoną, 
udał się w arystokratyczną stronę mia 
sta, przez park Monceau. Przybywszy 
na ulicę Murillo, zadrżał pomimowo’- 
nie, przykładając rękę do dzwonka, 
umieszczonego przy kratach żelaznych 
otaczających pałac.

Na dźwięk ten otworzyły się drzw< 
umieszczone w pobliżu okrętowania i 
Lucjan wszedł na dziedziniec.

X X X III .

— Co pan żądasz? — zapytał go 
odźwierny.

— Chcę widzieć się z panną Har- 
naa&il — odrzekł Labroue.

POWIEŚĆ.

— Pani nie przyjm uje nikogo 
Odpowiedź ta  zmięszała nieco Lu

ejana.
— Przybywam od pana Darier, 

adwokata pana H arm anta — dodał, 
przypomniawszy sobie polecenie Jerze
g°-

Na słowa te dumny służalec przy­
brał w oka mgnieniu uśmiechnięty wry 
raz twarzy.

— A! to rzecz inna, panie — odpo­
wiedział; — wiem, pani uprzedziła 
mnie o tem; racz pan przejść dziedzi­
niec i wejść na główne schody pałacu, 
ja  zaraz powiadomię pana Teodora.

I  podczas gdy Lucjan zwracał się 
ku marmurowym schodom, odźwierny 
zadzwonił. Mężczyzna nader s ta ran ­
nie ubrany, w białym krawacie, u k a ­
zał się w przysionku Był to óav pa i 
Teodor, kamerdyner miljonera. Stanął 
w milczeniu przed Lucjanem.

— Chcę widzieć się z p arn ą  Har- 
mant w interesie pana Jerzego D arier 
— odrzekł Labroue na nieme jego z a ­
pytanie.

— Racz pan udać się za mną, pan'1 
jeet w salonie.

I poprzedzając przybyłego, kam er­
dyner prowadził go przez kilka poko­
jów7, bogato umeblowanych, aż do 
wspomnianego salonu.

— Pani — rzekł, unosząc niee<> 
aksamitną, portjerę —■ osoba przysła­
n a  przez pana Darier, przybyła.

— Proś! — odpowiedziała Marja.
K am erdyner usunął się, aby zo­

stawić -wolne przejście. Córka Paw ła 
H arm ant siedziała w7 salonie, w g u ­
stowny negliż przybrana. Po nocy 
spokojnej niż zwykle spędzonej, mniej 
chorobliwie wyglądała; była piękną, 
powrabną.

Skoro wszedł Lucjan, ukłon je j 
składając, postąpiła naprzeciw niego; 
dość było jednego spojrzenia dziew 
czyny, by spostrzec jego Zręczne i ele­
ganckie obejście, tw arz sympatyczną 
i inteligentną. Podobał się je j widocz­
nie.

— Zostałeś mi pan poleconym go­
rąco przez pana Jerzego D arier — 
mówiła z uśmiechem.

— Tak, pani... Jerzy  jest moim naj 
lepszym przyjacielem, towarzyszem 
la t młodocianych — rzekł Lucjan.

— Oczekiwałam na pańskie przy­
bycie.

— Głęboko czuję się wzuszonym 
zaszczytem, jaki mi pani czynisz- 
przyjm ując mnie u siebie — mówi*. 
Labroue — Jerzy  mnie powiadomił, 
iż pan i. nie odmawiasz łaskawego, 
wstawiennictw a ze swej strony do 
pana H arm ant, do którego list właśnie 
przynoszę od mego przyjaciela

Lucian mówił to poważnie; sposób

2 ilif&usza
(ol) Bezrobotni Olkusza zwrócili się o 

pomoc do p. m inistra. Onegdaj delegaci 
bezrobotnych pracowników umysłowych i 
fizycznych *, Olkusza wysłali zbiorową pro 
śbe do p. m in istra opieki społecznej o po­
moc przez przydział następujących norm 
żywnościowych miesięcznic dla poszczę? Si 
nego bezrobotnego i każdeg-o członka ro ­
dziny: 5 kg. mąki żytniej, 2 kg. pszennej, 
1 kg. cukru, pól kg. słoniny, 1 kg. grochu, 
1 kg. kaszy, kawałek mydlą, pól kg. kawy 
słodowej, l  kg. soli i 1 m tr. węgla. Robot­
ni jy  zwracają uwag? na  szczególnie cio t­
k i los bez rob Olkusza i powiatu ze wzglę­
du na ubogą glebą i ezęae. tylko urucho­
mione zakłady przemysłowe, w dodatku 
skarfcelizowane (naczynia emaliowane, p a ­
pier, cement, drożdże).

N a miesiąc bieżący bezrobotni w pow 
olkuskim otrzym ali tylko po 2 kg. maki 
ż y tu , pół kg. soli i bony wartości 50 gr. na 
osobą.

(o!) Skazanie bezrobotnego sca pobicie 
dyrektora- Sąd grodzki w Pilicy skazał 
mieszkańca Ogrodzieńea, bezrobotnego 
Edw arda W romekiego na pół roku więzie­
nia za pobicie dyrektora cementowni 
„Wiek" w Ogrodzieńcu, p. Zige.

Tło tej aw antury było następujące- Pew, 
nego pięknego wieczoru w sierpniu r  b. 
dyrektor Ziege wyszedł na przechadzkę, 
gdy w pewnej chwili podszedł do niego 
W ronicki i poprosił o przyjęcie do pracy. 
D yrektor oświadczył Wrortickiemn, że te­
go rodzaju spraw y załatw ia tylko w biu­
rze. Bezrobotny rozżalony tego rodzaju od 
powiedzią dyrektora rzucił sie ńa niego i 
uderzył go w twarz. Dyrektor schronił się 
<ło prywatnego mieszkania, a z opresji u- 
■wołnKń dyrektora zawiadomiona Policja

(ol) Ci, którzy uchylają sie od ofiar na 
najbiedniejsze dzieci. W czasie obecnej ak 
eji na rzecz najbiedniejszej dziatwy pow. 
olkuskiego, prowadzonej przez związki 
pracy oby w. kobiet z ram ienia powiatowe­
go kom itetu funduszu pracy, wszyscy p ra ­
cownicy fizyczni i umysłowi instyturyj 
państwowych, samorządowych i p ryw at­
nych pospieszyli z ofiarami.

-Wśród tych ofiaraveh obywateli brak 
jedynie inżynierów i dyrektorów fabryki 
papieru „Klucze" i braci Szajn w Sławko, 
wie.

Ci właśnie panowie pobierający solki 
złotych pensyj, uchylają sie od ofiar na 
rzecz polsk'ego głodującego dziecka pond 
mc. że apelowano d-o nich kilkakrotnie e 
ofiary.

(ol) W alne zebranie członków rady słrą 
źy ogniowej w Olkuszu. Związek straży 
ogniowych w Olkuszu zwołuje na dzień 29 
bm. o godz. 10 rano w sali posiedzeń sejm! 
ku walne posiedzenie członków rady od­
działu olkuskiego.

jego wyrażania się nie zawierał w so­
bie nie upokarzającego, nic poniżają­
cego; prosił o wyświadczenie przysłu­
gi jak  człowiek, umiejący cenić swą 
godność.

M arja pomimowolnie przymknęła 
powieki pod pieszczot i w om brzm ie­
niem głosu mówiącego.

— Racz pan spocząć — wyrzekła, 
wskazując krzesło — porozmawiamy 
chwilkę.

Lucjan zajął miejsce.
— P an  D arier mówił mi — zaczęła 

panna H arm ant — iż pan posiadasz 
wiele talentu i wiele odwagi, że miłu­
jesz pracę, a dotąd z braku stosunków 
jedynie nie zdołałeś rozwinąć swoich 
zdolności, oraz że pragniesz znaleźć 
zajęcie w wielkiej fabryce, którą mój

' ojciec zamierza otworzyć?
— Tak, pani... miejsce to zapew ­

niłoby mi przyszłość...
-— Powiadomiłam pana Darier -— 

mówiła M arja dalej — iż mimo, żo 
starających się o posadę dyrektora 
jest nader wielu, będę czyniła wszy­
stko. ażebyś pan otrzym ał pierwszeń­
stwo. Do tego jednak potrzeba ażebyś 
się widział z mym ojcem. Dotąd nie 
mieszałam się w interesie fabryki i 
nie sądziłam, iż kiedyś potrzeba mi 
będzie mieć jakąś łączność z prze­
mysłem; dla pana jednak, który jesteś 
przyjacielem pana D arier i zasługu­
jesz na poparcie, użyję całego mego 
wpływu, jeśli takowy istnieje — do­
dała żartobliwie — by skłomć ojea do 
udzielenia panu tego miejsca.

<rł irt Yi
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Narty Bolka mafstcr-klcpki z Pogoni
Bolka przezywają wszyscy maj- 

•strem-K lepką. I  w domu i w szkole 
i na całej Pogoni n ik t na niego ina 
Gzej nie woła, tylko:

— M ajster - Klepka.
Bo też m ajster z Bolka je st nielada.
W szystko dla niego łatwe, wszy - 

stko po trafi zrobię: ram ki w ystrugać 
z drzewa, siekierę oprawić, nawet 
łyżnik matce zmajstrować.

Taki już był Bolek od małości.
Teraz jest duży z niego chłopak i 

trudniejszym już rzeczom potrafi po- 
dołać.

J a k  tylko zaczęła się zanosić na 
tegoroczną zimę. pomyślał sobie Bo­
lek:

— Trzebaby n arty  zrobić...
Pomyślał i zabrał się do roboty.

N ajpierw  zaczął szukać odpowiednie­
go m aterjału. Szperał po strychach', 
przetrząsa! komórki,przyglądał się na  
wet pilnie okolicznym plotom, a i wyr 
trząsł skądś dwie deski. Komu one 
zginęły — nie wiem. Przypuszczam 
jednak, że je Bolek zdobył w uczciwy 
sposób, bo był w  gruncie rzeczy dob­
rym chłopcem. Gdy więc w ytrząsł owo 
deski, natychm iast zabrał się do robo 
iy. Ma tka v wprawdzie .narzekała, że. 
dużo imie&i w domu, że nieporządek, 
że bałagan, ale narty  za kilka dni 
były gotowe.

T y lk o  śnieg jakoś nie chciał spaść.
Na dworze wciąż było szaro, po* 

krapyw ał czasem deszcz, au ta  pry* 
skały biotem na ludzi.

Domownicy i koledzy zaczęli się 
wyśmiewać z Bolka:

— Nie po śniegu będziesz m ajstrze 
Klepko jeździł na swoich nartach, ale 
po... błocie.
■ — Może kółka dorobisz do swoich
nart?

— Będziesz na nich jeździł, jak  aa 
dwóch, hulaj-nogach.

Gdzie się tylko obrócił Bolek, wszę­
dzie słyszał śmiechy:

— H a —i ha  —- ha-..
— H i — hi — hi...
— M aj — ster Klep — ka!
Aż tu  pewnego dnia... śnieg. Budzi 

się Bolek rano przeciera zaspano oczy 
i jak  się,zerw ie na  równe nogi!...

— ŚniUr ua dworze!
W mieszkaniu aż jasno od delikat­

nej. jasno błękitnej poświaty.
U brał się szybko Bolek, w pośpie­

chu wciągnął lewy but na praw ą nogę, 
lewą rękę wsadził do prawego rękaw a 
swojej m arynaąki i "wyleciał na dwór. 
A matka za nim i wola:

— Bój się Boga, chłopaku! Zazię­
bisz się, w racaj natychm iast do domu!

Wrócił się Bolek, bo słuchał swojej

m atki zawsze, pozwolił się okręcić 
matczynem szalikiem, zjadł śniadano 
i dopiero poszedł ;.na narty".

Na ,.Syberce“, dużym pagórku, 
znajdującym  się między „blokami" 
pogońskiami, a małobądzkim cm enta­
rzem w Sosnowcu bjło  już sporo 
dzieci.

K to miał sanki, tou zjeżdżał z gór­

ki, ai, którzy nie mieli sanek, bili się 
śniegiem.

Dokoła słychać było piski i śmie­
ciły tych  którzy się wywrócili, lub do­
stali kulą śniegu.

Gdy zjawił się Bolek ze swojemi 
nartami, większemi od niego, wszyscy 
przerwali swą zabawę.

— Patrzcie, narty!

Przy choince...

K O C H A N E  D Z I E C I !

SANNA
V rst: cały dzionek 

i nocką colą 
białego puchu

■moc naleciało.
A że i mrozili

chwycił od rana 
i każda droga

śniegiem zasłana.
Wiec nasza \młodzież,

chłopcy i panny, 
wbród używają

rozkosznej sanny.
I śmiech serdeczny

dzwoni, gdy u> biega 
ktoś nosom u tknie

w puszystym  śniegu!
' E. KŁONIECKI

Z bliża ją  się .święta Bożego N a ­
rodzenia, na jp iękn ie jsze  św ięta w 
roku . T ak  jakoś prędko, n iespodzie­
w an ie  u p ły n ę ła  połow a g ru d n ia , a 
dziś już, je s t dziew iętnasty ...

Za k ilk a  dn i W ig ilja .
Z asiądziecie ze sw ym i rodzica­

m i i  rodzeństw em  p rz y  b iało  n a k ry ­
ty m  siole, będziecie się dzielić 
op ła tk iem  i życzyć sobie „w szyst­
k iego najlepszego".

Poniew aż nie będę m ógł w tym  
pięknym , uroczystym  d n iu  być z 
W am i, m ili czytelnicy, bo W as jest 
dużo, bardzo dużo, n ie znam  W as 
zresztą w szystkich, sk ładam  W am  
dziś, w  osta tn im  przedśw iątecznym  
num erze „D odatku" z okazji Ś w iąt 
i Nowego R oku jak  najserdeczniej­
sze życzenia.

W asz R edaktor.

Świąteczny konkurs „Dodatku dla Dzieci
W związku ze zbliżającemi się 

Świętami i ferjami zimowemi Redak­
cja „Dodatku dla dzieci" ogłasza kon­
kurs nu wypracowanie p. t. ,,Jak spę­
dziłem Święta".

Najlepsze prace będą drukowane 
w „Dodatku", pozateiu autorzy tycli 
prac otrzymają szereg nagród, m. m.  
książki, ofiarowane dla 
konkursu przez księgarnię .Polonję

(Sosnowiec Hale Rozwoju) i księgarnię 
„Zagłębie" (Będzin, Kołłątaja 44).

Termin nadsyłania prac na kon­
kurs upływa z dniem 8 stycznia 1938 r.

Prace należy przysyłać do Redakcji 
„Expresu Zagłębia" (Sosnowiec, Te­
atralna 1-a) z napisem na kopercie: 
„Świąteczny konkurs „Dodatku d!a 
dzieci".

Nio zwracając uwagi na gapiów, 
Bolek położył narty  na śniegu, przy­
mocował je sznurkami do nóg i... nio 
zdążywszy wziąć do rąk kijków, ru ­
szył z miejsca. Zachwiał się. Machnął 
kilka razy rękoma dla złapania rów­
nowagi i zjechał nie jak się należy, ais 
jak  się... leży. Na piecach, na głowie 
na boku... Gapie — zaczęli się śmiać:

— Patrzcie go, narciarz!....
— H a —■ ha — ha!...
Nie strapiony tom wcalo Bolek za­

trzymał się w miejscu, położył się na 
plecach, podniósł do góry nogi z przy- 
moeowauemi do nich nartami, żo deski 
upodobniły się do skrzydeł samolotu 
i — wstał. K to! mu podał kijki. Bolek 
ostrożnie, nie prosto z góry, ale zako­
sem, zaczął zjeżdżać.

Zjechał raz, poczłapał spowrotem 
na szczyt górki, zjechał drugi raz, na­
uczył się nawet robie „opory".

Przewracał się czasem, ale natych­
miast zrywał się i zjeżdżał pięknym 
lukiem z górki.

Nie śmiał się już nikt z Bolka. ,
Ten i ów przystanął i mruknął p*Hł 

nosem:
--- Zuch chłopak z tego m ajster * 

^  .........

l i i i  M i i e  i i  i ł ł i f s i i
Święta Bożego Narodzenia są ob ... 

chodzone we wszystkich chrześcijan 
skich krajach uroczyście, w każdym jo 
dnak kraju, zależnie od klimatu, lokal­
nych warunków i zwyczajów inaczej.

Do Rzymu na kilka dni przód B e­
żem Narodzeniem przybywają, pasterza 
z gór okolicznych i chodzą po mieście 
śpiewając „dobrą nowinę" przy wtórne 
piszczałek i kobzy. Mają na głowach 
spiczaste kapelusze, ozdobione różnoko 
loroweińi wstążkami, na nogach skórza 
no sandały. Jest ich trzech: starzec, mę­
żczyzna- w wieku dojrzałym i małe
chłopiec, gdyż, podług legendy, przy 
żłobku Betlecmskim było tylko trzech 
pasterzy, przedstawiających różne okr« 
sy  życia człowieka.

W Hiszpanji, w niektórych wioskach 
leżących w górskich zakątkach, na po­
czątku pasterki wchodzi do kościoła 
młoda dziewczyna, biało ubrana, przed 
stawiająca Najświętszą Pannę; towar 
rzyszy jej Święty Jozef z siekierą w rę ■ 
ku. Poprzedza ich zakrystjan, uderza­
jąc grubą laską w posadzkę. Za Marją 
i Józefem niosą żłobek z Boskipm Dzio 
ciątkiem, dalej'postępują pasterze, pro 
wadzęni przez Aniołów. Przed Świętą 
Rodziną przesuwają się postacie nicktn 
rych patryjarchów i proroków. pod­
czas gdy pastorze na klęczkach side w a 
ją  najpiękniejsze pieśni sa chwałę 
Dzieciątku a pasterki tańczą, aby D 
zabawie. Wtem pojawiają się żołnierz \  
wysłani pi zez Heroda, aby zamordowa 
li'Dzieciątko; Marja i Józef chromą 
się do zakrystji.

— oo-o—
HtQ otrzyma nagrodą?

’ Nagrody za trafno rozwiązanie łamb 
główek z poprzedniego „Dodatku d-la dzi« 
ci‘* zostały wylosowano dla: T. Gondka, S  
Cieślika. W. Bujakówny, Ł. Kirsohnera i 
B. Gąsiora.

Po nagrody należy się zgłosić jutro, U. 
w piątek o godz. 19 do Redakcji „Expresu 
Zagłębia*4 (Sosnowiec, ul. Teatralna lab

ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWEK.
z poprzedniego Dodatku: zadań i o 
bowe: 28; szarada: z a p a łk a .
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Niezrównany król humoru

EDDIE CANTOR
w tw o je j  najnow szej i najlepszej, kipiącej dow cipem  

medji muzycznej, częściowo kolorowej p. t

ZE SPORTU
Co będzie z Crocovi* i Polonio?

I ’d spadku Polonii i Craeovii z ligi "  i ' 
lon ila  sic bardzo trn d n a  do rozw iązanie 
spraw a udziału tych  klubów w m istrzo­
stw ack okręgowych. Okazafo się bowiem 
(można było o tein wcześniej pomyśleć), że 
m istrzostw a okręgowe w W arszaw ie i K ra  
kowie były już rozpoczęte n a  jesieni, a  za 
tem da eliwili obeenej rozegrano już całą 
niemal pierwszą rundę rozgrywek. Ponio 
waż m istrz  okręgu ma być w yłoniony na  
połowę czerwca, przeto niemożliwością je s t 
urządzenie rozgryw ek w ten  sposób, by 
Craeovia czy Polonia rozegrały  w ciągu 
najw yżej trzech miesięcy w iosennych r a ­
zem pierwszą i d rugą rundę, tj. dwadzieś 
eia k ilka  meczów.

Zaczęto zatem zastanaw iać sic uad mo­
żliwościami rozw iązania te j t r u t e j  sy tua  
eji i wyłoniono cały szereg rozm aitych 
projektów. N ajdalej idącym je s t p ro jek t 
dopuszczenia obu tych klubów bez w alki 
do rozgryw ek m iędzygrupowycb, ale f> -

neważ to  samo dotyczy także i trzeciego 
klubu ,a m ianowicie Podgórza, p ro je k t ten 
może nie znaleźć akceptacji. Podgórze bo­
w iem  rozegrało  zaledwie 2 mecze o m istrzu  
stwo okręgu, zajęte było bowiem tegoroca 
nem i meczami o wejście do ligi.

Pozateni istn ieje także p ro jek t zalicze­
n ia Craeovii i P o lon ji ty lu  punktów , eo 
ąua obecnie pierw szy k lub w tabeli.

Mówi się także o urządzeniu  d la  Polo­
n ji, C raeovii i ew entualn ie  Podgórza roz­
gryw ek ty lko  z pierw szenii k ilkom a k luba  
m i, względnie o uniew ażnieniu  całkowicie 
rozgryw ek w okręgach krakow skim  i w ar 
szawekim i rozegran ia  ty lko  m istrzostw  
w jednej rundzie. W ysuw any je s t wreszcie 
p ro jek t ustanow ienia w yłącznie rozg ry ­
wek w jednej rundzie d la  klubów, k tó re  
sp ad a ją  z ligi.

W szystkie te  p ro jek ty  są obecnie bada 
ne przez PZ PN  I ligę.

Na koń!
Tak, jak  inne państw a i my dokładamy 

starań , by w tej, czy innej dziedzinie spor. 
tu, jeśli nie przodować, to bodaj w części 
dorównać innyra.

Je ś li spotka nas negatyw ny wynik na 
zawodach, to dowód m ałego zainteresow a 
nia się naszego społeczeństwa ćwiczącego.

Nie mówi się nic, ile wysiłków dokłada­
ją  kierownicy, instruktorzy, by wydobyć z 
ucznia to zamiłowanie, te dobre s trony  da­
nego sportu, a społeczeństwo — przeważnie 
in te resu je  ten sport, k tó ry  zaw iera dużo 
krzyku, wrzasku, huku,

»I tak , cywilny sport konny zagranicą 
szeroko się rozw ija, gdy u  nas praw ie, żc ,v 
powijakach. A dlaczego. Dlatego, że w prost 
w ym awiam y się nieodpowiedniem i w arun 
kami. Czy dlatego, żeby upraw iać sport 
jeździecki w Zagłębiu, trzeba mieć swego 
konia? Nie. W ystarczą dobre chęci i zamt 
1'łowanie.

Zgodzę się z tern. że na terenie Polski or 
ganizaeje jeździeckie przeważnie op iera ją  
się o wojsko, a członkami ich są wojskowi, 
ale w żadnym w ypadku nic dam sobie wy- 
tłumaczyć, że z chwilą pow stania w Za­
głębiu klubu jeździeckiego, klubu którym  
k ie m ją  znawcy tego sportu, do ktróego 
wiele dokładają oprócz dobrych clię- 
ei, bo policzmy: u trzym anie  in struk to ra , 
kon., oświetlenie i opalanie ujeżdżalni, dią 
tego tylko, by zachęcić i uprzystępnić ten 
tak  niedostępny sport jeździecki. M y natr, 
m iast obojętnie w ym aw iam y się od p rzy j 
sesa z pomocą. A kto  wie, może w niedale­

k ie j  przyszłości, w łaśnie z tego k lubu  człon 
kowie w yrusza hen n a  zawody, zdobywa­
jąc lau ry  i pochwalę dla kierow nictw a k ia  
on w Zagłębiu.

Często otrzym ujem y od znajom ych ste- 
oreiypow e odnowień,zi. Umiem już jeździć, 
(kiedyś jeździłem. Owszem zgodzę się, ate 
z eliwiłą, gdy się nie ćwiczy to  następuje

Ś w ietlana postać  n a jg en j niniejszego z kom pozytorów polskich 
odżyje n a  ek ran ie  w  arcydziele filniowero .

Chopin—piewca wolności
bliski sercu każdego P o lak a  — osnuty na tle  pow stan ia  lis to ­

padowego 
W  rolaek głów nych:

W OLFGANG L1F.BENL IN E R , SY BILLA  SCHM ITZ, RYSZATLJ 
ROMANOWSKI I  H A N N A  W A AG.

R ealizacja: GEZA v. BOLVARY
N adprogram : N ajnow szy tygodnik  PARAM OUNTU,

zanik tych zdolności i tak : czy to  kopnię­
cie p iłk i footbalowej, podrzucenie ra k ie tą  
p iłk i tenisow ej, przyłożenie k a rab in u  do 
ram ien ia  i ta  zasadnicza postaw a — wszy­
stko w ym aga znaw stw a i tren in g u , a eó-i 
dopiero um iejętność prow adzenia konia  i 
ta  praw dziw ie klasyczna jazda — tam , 
gdzie jeździec chce, a nie koń.

A więc — w uznaniu  d la  kierow nictw a 
k lubu jeździeckiego w Zagłębiu, za nprzy  
stępnicnie nam  korzystan ia  z ta k  m iłego 
sportu ,zapiszm y się do szkoły jazd y  kon - 
ne j i trenu jm y , czem dam y dowód istnie-- 
n ia  jeszcze jednej zdrowej placów ki w y­
chow ania fizycznego.

Bo zobaczenia wt szkole jeździeckiej.
N. J .

N IEM IECCY  SZ E R M IER ZE Z WYCIĘŻA 
J Ą  W POZNANIU.

W  Poznan iu  rozegrany  został m iędzym ia 
stówy mecz szerm ierczy F ra n k fu r t  — Poz • 
nań, zakończony zwycięstwem  drużyny 
niem ieckiej w stosunku 2:0. D rużyna n ie ­
m iecka w ystąp iła  bez Casm ira.

W  szpadzie F ra n k fu r t  w y g ra ł 115:4.5 an 
pełn ie  zdecydowanie. Z drużyny  polskiej 
n a jlep ie j sp isali się Żukowski i M ielniczuk 
którzy zdobyli po 2 pkt.

W  szabli F ra n k fu r t  w y g ra ł po zaciętej 
walce 9:7. Ze strony  niem ieckiej punkty 
zdobyli H oin 3, F isenecker 3. W ahl 2 i H or 
ger T, zaś d la  Poznania: K nyszew ski 3. Kr, 
zimierowic.z 3, Nycz 1 a  Dobrowolski 0.

G dvhy Dobvowojski i Nycz znajdow ali 
się w lepszej form ie. Poznań  m ógłby polio 
ńae drużynę niem iecką.

X Pięściarze lubelscy w K ielcach. W'
oh. sobotę i niedzielę baw iła  w Kielcach 
d rużyna bokserska klubu’ P lage  i Ląskie- 
wicz, k tó ra  w pierw szym  dn iu  rozegrana 
mecz z N odrją , w ygryw ając w stosunku 
14:2. W  niedzielę d ru ży n a  lubelska  zm ie­
rzy ła  się z bardzo sBnvm G ranatem , k t ' ■ 
rem  u uległa w stosunku 12:4.

X Nowy rekord  sowiecki w podnoszeniu 
ciężarów. A tle ta  sowiecki Sztepin (Mos­
kwa) ustanow ił now y rekord  sowiecki w 
podnoszeniu ciężarów’. S z te p in u z y sk a ł wy 
n ik  59.3 kg. p raw ą  ręką, co stanow i nowy 
rekord  w wadze koguciej. D aw ny rekord 
W ynosił 57.55 kg. i należał do Dońskiego.

X W ieści od naszych łyżw iarzy a W ied­
nia. Od łyżw iarzy  naszych, k tó rzy  tre n u ją  
w W iedniu, przychodzą bardzo pocieszają 
ee wiadomości. Pom im o kró tk iego  tren in g u  
w szyscy są. już  w dobrej form ie. O ncgdaj 
„ ła p a n o 1 ich c z a s y ,  k tó ro  w ypadły  rew ela­
cyjnie. N ehringow a n a  530 m. n i5ał& « a *  
52,2 S. a więe lepszy od swego dotychcza­
sowego rekordu  P olsk i o (14,5 S. Lisiecki 
zbliża się do wynków K albarczyka osiąga­
jąc na. 500 m tr. 50 "s.

K albarczyk  również w szystkie dystansv  
przebyw a w g ran icach  swoich rekordów.

X Zawody p ing  - penisowe n a  Koszele- 
wie. W ub. niedzielę odbyły się n a  K oszulc 
wie zawody ping-pongow e m iędzy O H '3 
Koszelew a OM P K saw era zakończeni 
zwycięstwem  obu drużyn KoBzełcwa: I  
4:5 i T I - 6 :1 -

mm
P R S V C H O D B S S A

L E C Z N IC Z A
chor. w enerycznvcl i skór. „Pomoc"

Sosnowiec, Stankiew icza t7  a
Czynna: 10-114-7  pp., w święta! il-1 

Wizyta 5 złotych.

Z ISKRA NU.

— Noce egipskie — w kinie Pidnce
Na polu komizmu filmowego, po nało­
żenia Busterowi Koatonowi kaftana 
bezpieczeństwa, po zagadkowem wyeo 
faniu się z akcji Chaplina i •ża.pfzesła- 
niu intensywnej produkcji z Haroldem 
Loydem - -  króluje dzisiaj jedyny Ed 
die Cantor. Sprytny ton aktor obrał 
sobie ponadto kuszącą oprawę rewjo- 
wą w’ asyście kilkudziesięciu pięk­
nych tancerek, dolązyl do całości taśmę 
kolorową i zdolny jest iść z prądem no 
woezesnycli zdobyczy w dzidzinie fil 
mu dźwiękowego.

Jego Noce egipskie są prawdziwą 
rewelacją wr kojarzeniu komizmu i 
wystawowej rewji. (K.)

PO SA DY  1 PR A C E

WYTWÓRNIA FIRANEK
poszukuje n a ty ch m iast pan ienk i do szyc-ia.- 
ha ftu , szydełka, E . Suszek. Targow a 4. 
F R Y Z JE R  potrzebny  n a  sta łe  zaraz. Sosao 
wice, P iłsudskiego  55, K. Żaliński.

ZGUBIONE DOKUM ENTY
«aB«pg«pg«regaagBB^
ŚLIPC ZY Ń SK A  W ANDA zgubiła dowód 
osobisty  nr. 13953/17052, w ydany przez sta- •
rostw o olkuskie._______ ______________ — —;■
NOCOŃ STA N ISŁA W  zgubił leg itym acją  
bezrobocia w ydaną przez fundusz pracy. ■ 
Zwrócić do „E xpresn Zagłębia £.

ROŻNE
CZY już  w szystkie P a n ie  w Zagłębiu wi«n 
dzą o tern? że ondulacja  trw a ła  parow a ~ *  r 
e lek tryczna z gw aran c ją  €—8 m iesięcy ko­
sztu je  ty lko  5 zł. w f irm ie  Nowak, O rla  IŁ

Wydawca Helena Monsjorgka. Redaktor odp. Tadeusz Lipski.

KINO A L A R M  W  NO CY
Dziś

Położony na północno 
wybuchem.

zachód od Tok jo wulkan Azama grozi znów

Dziś

Nadprogram Tygodnik Foxa i Pata.

Kapitalny film sensacyjno-erotyczny o bogatej 
wspaniełej wystawie, 

w roli gł, V IR G IN IA  BRUCE i RICARDO CORTEZ


